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Niepoprawni.
Może uie wielu czytelnikom naszym Aiadomo, 

że oprócz Przeglądu Polskiego, organu Stanis. hr. 
1’ a r n o w s k i e g o , wychodź1 w Krakowie d ru ­
gie jeszcze zeszytowe, miesięczne p ism o: Prze- 
ffltyl Powszechny. Powstało to pismo na gruzach 
znanego i głośnego niegdyś Przeglądu Lwo 
ws/ciego, jest organem tutejszych Jezuitów, a je - 
dtn z wybitnieiBzych członków zakonu tego. ks. 
M o r a w s k i  jest jego redaktorem. Po co wła­
ściwie, w jakim celu i z jakich powodów wy­
chodzą dwa Przeglądy — o tych samych dąże­
niach — truduoby stanowczo orzec. Sądząc je ­
dnak z treści obu, i z ich zachowania się wobec 
bieżących narodowych i politycznych kwestyj — 
Wnosić by można, iż idzie tu o to, aby w spra­
wach drażliwszych raz jedno, drugi raz drugie pi­
smo wysuwało się śmielej naprzód, i żeby w ten 
sposób odtu/H i odpowiedzialność za pewne wy­
stąpienia, rozłożyć na dwa pisma, na dwie re- 
dakeye, i każdej z nicn nieco przez to ulżyć. Kiedy 
Polski jakiem stańczykowskiem dziwactwem zby­
tecznie się skompromituje, Powszechny skromnie 
°czka schyla, otula się w owczą skórę i uchodzi 
za lepszego — ażeby potem odwrotnie wziąć 
bs siebie odium  czegoś, co w sumieniach patryo- 
tyeznych obudzą niepokój i gorzej niż niepokój 
bo wstręt,

Obecnie kolej przyszła na Powszechny. Jezuici 
w j frakacL powiedzieli Jezuitom  w su tan ach : 
H ans! geh Ju voran ! — i oto w ostatnim  ze­
szycie Przeglądu Powszechnego znajdujemy arty­
kuł „ D w a  p o g r z e b y " ,  w którym na temat 
Pogrzebów dwóch znakomitych zmarłych, K r a ­
s i  e w s k i e g o  i Z y b l i k i e w i c z a  wygadano 
8'? jawnie z tem, do czego niedawno jeszcze 
głośno przyznać się nie chciano.

Ze te dwa pogrzeby mogły dać powód do roz­
pamiętywać — ie  cześć tym dwom mężom przez 
baród oddana i pobudka, dla której naród taką 
®4oią ich o b u  otoczył, mogła być wyborną kan- 

do napisania pięknego artykułu — to n ie­
wątpliwe. Ale trudno o pomysł bardziej niefor­
tunny i fatalny nad ten, żeby porównywać te 
d»o pogrzeby pod względem m i a r y  objawów 
czci w jednym  i drugim , pod względem jej głębi 
i szczerości, i żeby . t kaca* Bi M—n f  bingo pod­
nosić Zyblikiewicza, który nie potrzebow w wcale 
stawać na piedestale krzywdy, wyrządzonej Kra­
szewskiemu, bo on z własnych zasług i własnej 
Wartość* piedestał ma wyniosły.

Powiada ks. M o r a w s k i ,  (jest on bowiem 
ba artykule tym podpisany), że pogrzeb Krasze­
wskiego był i n a c e n o w a n y  — że skoro tele­
gram rozniósł wieść o śmierci wielkiego pi»arza,— 
„natychm iast g r a ć  z a c z ę ł a  j a k a ś  m e s z y -  
b e r y a  d l a  w y w o ł a n i a  w c a ł y m  k r a j u  
sztucznego zapału".

Wyznajemy, że trudno nam znaleźć wyraz, 
któryby w przyzwoitym dzienniku Dył możliwy, 
a jeduak wyrażał całą, bezdenną głębię t e j . . .  
n i e p r a w d y ,  jaką powyżej przytoczony ustęp 
zawiera.

Rada miasta Krakowa — wszak chyba dosyć 
konserwatywne ciało — uchwala na wniosek dr. 
S z l a c h t o w s k i e g o  pogrzeb na koszt miasta 
| wybiera komitet pogrzebowy — Wydział kra­
jowy mianuje swego na pogrzebie reprezentanta 
i składa wieniec na trum nie — wielka większość 
Rad powiatowych i miejskich, w .elka ilość sto­
warzyszeń i instytucyj idzie w też ślady — W ar­
szawa obsypuje trum nę wieńcami — Odessa śle 
Wieniec srebrny — zagranica nawet z udziałem 
się zg łasza. . .  i to wszystko jest inscenizowane ? 
to wszystko nie ze szczerego uczucia płynie, a 
z jakiejś „m aszyneryi", nie wiadomo, przez kogo 
nakręcanej ?

Była maszynerya —  ale w Kierunku wręcz 
przeciwnym — bo celem jej było obniżyć poziom

tych uczuć, jakie śmierć Kraszewskiego wywołała, 
do minimum  sprowadzić objawy żalu i czci ca­
łego narodu. Jeżeliby zaś komukolwiek było wąt­
pi, wera, kto pokręcał korbą t e j  maszyneryi — 
to artykuł ks. ^Morawskiego powinien wszelką 
pu i tym względem wątpliwość usunąć.

PrzKilad Powszechny jednak nie poprzestaje 
na tej jednej nieprawdzie. Powiada, że dr. J o r ­
d a n  radził tylko, żeby w pogrzebie zachować 
miarę, i że za to niemal do kamieni na niego się 
porwano. Ni--, za to —  szanowny Przeglądzie — 
ale za sposób motywowania tego. za to, że dr. Jo r­
dan zgodnie z Bismarkiem śmiał mówić o „pla- 
p i e “ i pastwić się moralnie nad zmarłym już i 
już bezbronnym, na którego za życia nie byłby 
się pewno rzucił___

Przy tej sposobnuści pozwolił sobie Przegląd 
małej denuneyacyjni, trochę wstydliwie wypo 
wiedzianej, ale nic przez to swego w strętnego 
charakteru nie tracącej. Powiada, że nakazywa­
nie zapału i teroryzowanie zdań, jakiego tu uży­
to , było n ieb ezp ieczn e ... „ p a c h n i a ł o  t o  
w s z y s t k o  n aj  s m u t n i e  j s z e m  i d a t a m i  
n a s z e j  w s p ó ł c z e s n e j  b i s t o r y i "  —  a 
dalej ostrzega przed „karnością wobec samozwań 
czycb komend" — która „mogłaby być p o c z ą t ­
k i e m  n i e o b l i c z a l n y c h  n i e s z c z ę s c " .  
W isdomo aż nazbyt dobrze co nasze Prze- 
gląlg  pod takiemi frazesami ukryw ają.. . .

N ie będąc pismem, specjalnie sprawom reli­
gijnym poświęconem, nie będziemy z Przeglą­
dem spierać się o to, co ze stanowiska religii- 
nego pisze o Kraszewskim. Ale może nam wol­
no będzie wypowiedzieć choćby tylko tyle — że 
gdyby każdy spełniał tak święcie i niezm ordo­
wanie s w o j e  obowiązki, jak je  do ostatniego 
tchu spełniał Kraszewski, to i dla • religii nie 
mała byłaby ztąd korzyść, na przykład w spra­
wie Unii na Podlasiu, wobec której nie spełniają 
swego obowiązku ci, którzy do jej obrony naj­
bardziej powołani. Z lekceważeniem mówi Prze­
gląd o „znanych prowodyrach m a s o n e r y i  
włoskiej," którzy „kręcili się" koło Kraszewskie­
go, jak C a r e n t i .  Mniejsza, że nie Carenti, tylko 
C o r r e n t i  — ale co ważniejsza, ów Correnti, 
to mąż, dla którego naród poiski głęboką uczu- 
wać w inien wdzięczność, bo wiefe on pracy spra­
wie polskiej poświęcił, bo zn»i-jiność spraw na­
szyci* za granicą » azyl, by 1 3 • dr u-
sił i sprawiedliwości dla Polski się domagał. — 
Czy ou dla watykańskiej polityki miły, czy nie 
miły, to rzecz inna —  narodowi polskiemu zbyt 
ważne oddał on usługi, by lekceważenie z, strony 
ks. Morawskiego mogło go w oczach Polaków 
poniżyć.

Ostatecznie — powiada ks. Morawski po­
grzeb Kraszewskiego odbył się bez szczerego i 
-ednolitego zapału, bo „ w ł a d z e  s i ę  u s u n ę ,  
ły ,  duchowieństwo było niezdecydowane, w y ż ­
s z e  s t a n y  mało wzięły udziału“ — a temu 
wszystkiemu przeciwstawia ksiądz redaktor udział 
władz, duchowieństwa i „wyższych stanów" w 
pogrzebie Zyblikiewicza. Co do władz, to twier­
dzenie powyższe jest stanowczo błędne. Wszak 
mamy w kraju dwojakie władze: autonomiczne i 
rządowe. Pierwsze reprezentują k r a j ,  i te wzięły 
udziRł bardzo liczny i szczery. Drugich zaś u- 
dział miarą czci narodu być nie może —  boć te 
władze nie naród polski reprezentują, ale rząd 
austryacki, przyjaźnią z Bismarkiem krępowany. 
„Wyższe stany" nie usunęły się — jak twierdzi 
Przegląd — usunęła się tylko p e w n a  k o t e -  
r y a ,  do której należy pewna liczba osób z „wyż­
szych" stanów, i znaczna ilość różnej służby. 
Koterya ta nawet zmarłym nie przebacza, je ­
żeli do służby tej należeć nie chcieli —  i ona 
się też istotnie od oddania czci Kraszewskiemu 
usunęła.

Nie będziemy się zapuszczać w rozprawę z 
Przeglądem co do tego, co pisze o pogrzebie Zy­
blikiewicza — bo porównywanie takie, jakie on

czyni, jest wręcz wstrętne. Wszystko, eobyśmy 
w tej mierze mieli do powiedzenia, streszcza się 
w tem, iż t e  d w a  p o g r z e b y  u w y d a t n i ł y  
b a r d z o  s i l n i e  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  p o s t ę ­
p o w a n i e m  t a k  z w a n y c h k o u 8 e r w a t y s- 
t ó w  a p a r t y i  p o s t ę p o w e j .  Pierwsi — jak 
powiedzieliśmy — nie przebaczają, a stawiąc par­
tyjne cele wyżej nad wszystko inne, nie potrafią 
nawet wobec majestatu śmierci, nawet wobec tak 
niespożytej zasługi, jaką jest zasługa Kraszew­
skiego, wznieść się /■ partyjnego na wyższe, na­
rodowe stanowisko Inaczej stronnictwo postępo­
we. Wie ono, że nie mogą wszyscy jednakowo 
myśleć i jodnakiemi chodzić drogami —  wie, że 
obok wielkich błędów politycznych, można na 
iunem  polu narodowi niemało się zasłużyć — 
wie, że uczczenie wszelkiej zasługi wchodzi w 
system eduka- yi narodowej, jako czynnik wiel­
kiej wagi. Od pogrzebu Szujskiego nie uchyliło 
się stronnictwo postępowe, a organ jego złożył 
wieniec na trum nie swego zaciętego przeciwnika. 
W  pogrzebie Zyblikiewicza wzięło gorący udział, 
chociaż miało w nim —  zwłaszcza za czasów 
marszałkowsćwa. przeciwnika nieprzejednanego...

Któreż z tych stronnictw  postępowaniem swo- 
jem  składa dowód większej solidarności narodo­
wej i czulszego zmysłu dla otrólnTch interesów 
narodu?.... °  J
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L w ó w , 7 czerwca.
( = )  R*da miejska i szerokie grona obywateli, 

tak są obecnie zaabsorbowane przygotowaniami 
do przyjęcia cesarzewicza, że w lanym  kierunku 
prawie nic się u nas n ie dzieje. Nawet dość 
piekącą sprawę o b s a d z e n i a  s ł u ż b y  s a n i ­
t a r n e j  spychają z porządku dziennego posie­
dzeń Rady miejskiej, gayż dyskusya nad nią 
mogłaby zabrać kilka posiedzeń, a prawie wszy­
scy członkowie Rady pracują po kilka godzin w 
różnych komisyach przygotowawczych. Również 
i wybory wiceprezydenta i delegatów nastąpią 
dopiero po bytności następcy tronu, aby uniknąć 
wszelkich rozterek w reprezentac- i miasta AKie 
się . zazwyczej przy ryborach w 
ta i  emdiLtii u h  raimy Jandydatu rj uzasadnione i 
nieuzasadnione.

Reporterzy tutejszjTch pism  na wyścigi podają 
wszystkie szczegóły program u przyjaCja _  któ­
ry w wielu jeszcze wypadkach ulegnie zmianie, 
a więc nie kwalifikuje się jeszcze do publicznych 
ogłoszeń. Dzisiaj wydał prezydent miasta odezwę 
do przemysłowców i rękodzielników w miejscu 
i na prowincyi, aby n a d se ła li  swe wyroby na 
jaiuiark, który się odbędzie na Wys0k jm Zamku.

Tarnopolski komitet wystawowy dziwnie pojął 
ten jarmark, i reklamuje, ab,, nu n ie jj0n. 
kurencyi. Uchwalono wysłać dwóch delegatów do 
Tar lOpola, aby porozuini01 się j wytłumaczyli 
kom itetowi, jaki zakres będzie m iał ja rm ark . 
Dwie ważniejsze uchwały p°wziął wczoraj komi­
tet m iejski: 1) aby zburzyć przed przybyciem 
cesarzewicza ruderę przy akademickiej, bę­
dącą własnością m iasta; *) u prosić nam iestn i­
ctwo, aby usunięło ruderę P° grecko-katoliokiem 
seminaryum. Ozy jednak będzie dość czasu?

Dziś obradował komit0 .̂ lenn*karski nad spo­
sobem przyjęcia d z ie n n ik a rz y  zamiejscowych. 
Na razie podzielono się n» ^Wle kom isye: gospo­
darczą i informacyjną.

Komisya obszerniejsza reformy ustawy gmin 
nej pracowała przez dw& i 11 Qad projektem 
ustawy dla miast, i w g ^ (J^ n y c h  zarysach 
przyjęła projekt subkomisyi- 0 b rady te skończą 
się prawdopodobnie jutro.

W  tych dniach odejdzie pr°P°?yoya profesoi ów 
tutejszej c. k. szkoły pol^ecb^ 1CZQej do mini 
sterstwa, co do obsadzenia ^8le rJ inżynieryi po

usuniętym  proL p- Jaegermanie. Praw dopodobnie 
zaproponowanym zostanie p.̂  S k i b i ń s k i  

Wobec ogiomu nieszczęścia szegedyńskiego, 
przypomniano sobie, że elaoorat nam iestnictwa 
w sprawie regulacyi rzek galicyjskich spoczywa 
sobie szczęśliwie w ministerstwie. Podobne mają 
być wznowione starania, ażeby go wydobyć.

Służba zdrowia w gminach„

i .
Są w świecie rzeczy tak wybitne, iż zdaje się 

jakoby niczyjej ujść nie mogły uwagi, są one 
niekiedy tak p ro s te , że trudniej je  wyłożyć niż 
pojąć. Do takich należy zdrowie ludzkie — jeden 
z najważniejszych przymiotów cechujących lu­
dność pewnego kraju. W szakże im co jest po- 
wszedniejszem, tem łatwiej uchodzi ogólnej uwa 
gi, a tem e unym  konieczniejszą jest potrzeba i 
tem większy obowiązek odświeżania szczegółu 
tego w pamięci, iie r  -,y la/aż** rozumowania na 
nim oprzeć się mają.

S u p i ń s k i bogactwem nazywa zbiór użyte­
czności, zaspakajających nasze potrzeby i przy­
jemności bądź fizyczne, bądź umysłowe. Naucza 
on dalej, że użyteczności bywają dwojakij—przy­
rodzone, powstałe bez udziału człowieka, będą­
cego w posiadaniu takiej użyteczności i czysto 
ludzkie, gdy są wyłącznem dziełem człowieka.

W ychodząc z tych określeń znakomitego na­
szego ekonomisty przyznać wypada, że zdrowie 
jako jedna z największych użyteczności, jakiemi 
człowiek rozporządza, jest istotnem  bogactwem, 
a podobnie jak wszelkie inne użyteczności bywa 
przyrodzonem, gdy jako pewien zasób energii 
życiowej jest po przodkach o d z i e  d z i c z  o nem . 
To przyrodzone zdrowie człowiek może rozwijać 
wiedzą i w olą, a to ulepszenie i pomnożenie te­
goż będzie własnem  jego dziełem , przez co 
z d r o w i e  n a b y t e  jako bogactwo mięszane, 
powstałe z udziału dwóch czynników dziedzi­
ctwa i nabycia zachodami ludzkiemi staje się mie­
niem wcielonem pracą człowieka w jego jeste­
stwo.

Praca nad ochroną, uzupełnieniem i udosko- 
-  *  4ro« i_ przyrodzonego, gdzie ono
istnieje, lub wjrtworŁsaio teffoL gdzie go n ie było, 
jest pomnożeniem m ienia ludzkiego, powiększe­
niem wartości ekonomicznej człowieka i społe­
cznej jego użyteczności, które to przymioty i 
wartości przekazuje on w spadku następnem u 
pokoleniu.

Jak rzeki powstają ze źródłowisk, które dzie­
cko zasypać może, tak samo strum ień zdrowia 
narodowego płynie z usposobień i zdolności je­
dnostek, naród składających.

Przez wzmacnianie i udoskonalenie zdrowia 
jednostek pomnażamy przeto bogactwo narodowe, 
stwarzamy nowe siły, przez co zachody około 
poprawy zdrowia powszechnego staią się właści­
wą narodowi zamożnością i prawdziwą jego po­
tęgą, przynoszącą materyalne i moralne korzyści 
w teraźniejszości, a zarazem dającą rękojmię 
trwałej przyszłości narodowej, wśród zmiennych 
kolei losu.

Nie jest rzeczą przypadku lecz historyczną pra­
wdą, wynikąjącą z głębokiego pojmowania rze­
czy, iż ludy, które największy na losy świata 
wpływ wywierały, n iezm iernie dbały o zdrowie 
jednostek. Taką wartość wyrobu sił ludzkich i 
rozwoju energii życiowej doskonale pojmowali 
Grecy i Rzymianie, a aziś prześcigają się w za­
biegach o udoskonalenie zdrowia powszechnego 
Anglicy, Francuzi i Niemcy. I  w samej rzeczy 
działalność pewnego narodu na polu higieni- 
cznem , służyć może za miarę jego zdolności do 
odegrania cywilizacyjnej roli, za miarę dojrzało­
ści i przezorności politycznej.

Starania zatem o zachowanie energii życiowej,

o fizyczne wychowanie społeczeństw ku ubezpie­
czeniu tego v ielkiego w gospodarstwie narodo- 
wem kapitału, który nazywamy życiem zdrowem, 
Jędrnem i produkcyjnem, jest rdzenuem zada­
niem obecnej chwili.

ma narodu skazanego na twardszą walkę 
o byt, nad n a sz! W pochodzie do samoistności 
walczyć musimy z największemi potęgami tego 
świata, a pierwszy warunek tej wsiki — energia 
życiowa, nie wzmaga się lecz .słabnie, a raczej 
gwałtownie podupad.

Z tego wyńika, że zajęcie się sprawą zdrowia 
publicznego jest dla nas rzeczą najwyższej wagi. 
godną największej pieczołowitości naszych mę­
żów stanu i każdego obywatela ojczyznę miłują­
cego. Jest to sprawa może ważniejsza od wielu 
innych spraw za najpilniejsze uznanych. Idzie 
tu bowiem o na. i byt ekonomiczny, społeczny i 
narodowy — o los przyszłych pokoleń.

O tych prawdach nasi politycy różnego sto­
pnia i miary nie ch c | wiedzieć. N ie  mogą oni 
wyjść z zaczarowanego koła szablonów tak rwa­
nej wielkiej polityki nie mogą aię utzuąh i po­
litycznej dogmatyki, któr* wszystko poczyna z 
góry. chce narzucać różne formy politycznego, 
narodowego i ekonomicznego bytu , zapominając 
o podstawie owego bytu, o najrdzenniejszym wa­
runku wszelkiego istnienia — o żywotności fizy­
cznego organizmu.

Z dniem każdym tymczasem mnożą się za­
trważające dowody ztej' budowy ciała i osłabienia 
naszej młodzieży, fizycznego upadku naszego 
szczepu, uchodzącego niegdyś sa wzór siły ciele­
snej i oporności na wp/yw j dla zdrowia szkodli­
we. Cyfry statystyki zdrowotnej rdpfne są za­
chwiać wiarę w siły społeczne i utrwalić prze­
konanie o upadku przyszłych pokoleń, jeżeli się 
przyczyn złego me usunie. A  my niebaczni naj­
spokojniej patrzymy nt tę wzmagającą się ruinę 
fizycznego naszego bytu, nie chcemy słyszeć
0 najważniejszej może części narodowej o- 
brony.

Ani straszna cytra śmiertelności, ani przera­
żająca liczba dzieci nieżywo-narodzonycfi. ani ża­
łobna, ,’groz^ przejmująca każdego przyjaciela 
ludztości, kronikę, nieustających w kraju naszym 
epidemij, ani charłactwo powszechne ludu wiej­
skiego, ani upadek energn iyeiow ej, ani wreszcie 
roczchit) organizmu spółoczoego przez najstra­
szniejsze ze stinanyoh  . Jnj < h zafcai. * i  _
1 inne jeszcze objawy npadnu powezc hnego zdro­
wia, oraz degeneracyi fizycznej, tyle lazy podno­
szone z naciskiem w sprawozdaniach krajowej 
Rady zdrowia i w rocznikach statystycznych mi­
nisterstwa wojny, nie zdołały przemówić do 
umysłu i serca naszych mężów stanu.

Nad wszyatkiem radzimy, tylko nie nad pole­
pszeniem ciężko upośledzonego zdrowia powsze­
chnego, nad niedostatkami urządzeń i ustaw aa- 
nitaruych, chociaż zdrowie jędrne i czerstwe jest 
podwaliną społeczno-politycznego rozwoju i wa­
runkiem bytu naszego w przyszłości.

Cóż wart cały program ekonomicznego odro­
dzenia kraju, jeżeli zdrowie, z z niem i zdolność 
pokonywania oporów, wykonywania pracy, g * ? '  
townie chyli się do upadku ? Cóż pomogą usiło­
wania ku budowie społecznego gmachu, J®żeb fun­
dament w postaci użyteczności jednostek, mur- 
szeje, łamie się i zapada w przepaść, z powodu 
zwątlema fizycznego ciała? Na cóż przydadzą się 
usiłowania ku zapewnieniu lepszej dla narodu 
przyszłości, jeżeli ruina fizyczna zagraża jego 
istnieniu ? Nie są to wykrzyki modnego dziś pe­
symizmu, ale niezbite pewniki, oparte na bru­
talnej sile cyfr i wyprowadzonych z nich umie­
jętnych wniosków.

Tego rodzaju wyznania bardzo są u nas niepo­
pularne. Wiemy o tem aż nadto dobrze. Osuw*- 
gać atoli przed grożącem niebezpieozeńswem —  
wzywać do poprawy, jest obowiązkiem każdego

CH0
E l i z ę  O r « ea\zikm wą.

Niemen tam płynie pomiędzy bardzo wyso- 
kiemi brzegam i, z których na jednym , wśród 
zbożowych łanów rosną gdzieniegdzie stare g ru ­
sze , brzozy i topole, a, u szczytu drugiegu cią­
gnie się pas ciemnego i gęstego lasu. w  ty m j e_ 
sie , niby zaalęte głosy, na każde zawołanie bu­
dzą się śliczne, srebrne, przeciągi® echa. Budzą 
8ię i wnet znowu w zaczarowany swoj sen wpa . 
dają. A le , czasem , wymawiają piękne wyrazy.

W jednem  szczególniej m iejscu, gdzie wyso­
ko jeszcze nad rzeką, ale pośrodku góry. na ma­
łej pfaszeźyznie wyrasta -dwieczna topól srebrno- 
listna, trzeba tylko zawołać: m i - ł o ś ć !  aby głos 
leśny, w yraźnie, srebrnie, przew lekle, odpowie­
dział tak że : m iłość! Czasem , zdjęty jakby rado­
ścią odzyskanego na chwilę życia, po trzy razy 
k tó rzy , jednem u słowu. Gdy pod topolą zawoła 
kto: b r a c i a !  coraz wprawdzie dalej słabiej 
r,>zwiewniej, ale trzy razy odpowie o n : bra-cia!... 
kfa-cia 1 b ra -c ia !

O, miłe e c h o ! .,.

Śliczna to była chw ila, w końcu duia letnie- 
go, o zachodzie s ło ń ca , którego wielka tai cza w

orszaku purpurowych i złotych obłokow płynęła 
coraz niżej ku ciemnemu pasowi lasu. Morze świa­
tła zalewało szerokie pola, nad któremi stała 
wielka cisza, a w światłości i ciszy , skowronki 
jak strzały, szybko, pionowo, ze srebrnem  dzwo­
nieniem wzbiiafj się tak wysoko, że tonęły i 
znikały aż w błękitach nieba. Pow ietrze, niby 
czara nalana mocnym i wonnym napojem peł- 
nem było apachu traw, teraz właśnie koszor: rch 
na poblizkich łąkach. Nad drogami stały sIu l . 
owadów, złote, drżące, podobne do nieprzerwanie 
i monotonnie brzęczących strun. W dali turko­
tały wozy, zwożące z łąk skoszoną traw ę, zdała 
i czasem , przylatywały krótkie, zgrzytliwe brzę­
ki ostrzonych kos.

Szłam droga, rozdzielającą pole z ogrodami 
niewielkiej wsL W śród okrytych niedogrzałem 
ib o ż e m , zupełnie w tej chwili bezludnye p o i , 
droga ta była pustą i bezludną. Jednak , gdy 
Wraz z nią wspięłam się na małą wypukłość 
g ru n tu , nagle, zobaczyłam stojące u dołu dziec­
ko. M ałe, może trzy le tn ie , bose, w grube.) ko- 
szuli u Myi u ję te j błyszczącera szkiełkiem , 
miało ono na KJ0wie, tak zwaną tutaj, „czapkę 
z czerwonej bawełniey, która okrągło i ściśle o- 
kry wała całą j eg0 t 0d brwi rzadkich i
jasnych aż do tog0 m iejsca, w k tó rem , nad sa­
mym kark iem , widać było lnianej białości wło­
sy. U samego środka czaszki sterczało mu dość 
wysoko coś podobneg0 ^  kokardy i zarazem ao 
koguciego grzebienia. Zupełnie sam otne , stało 
ono wyprostowane, nieruchom e, z małym pal­
cem utopionym w czerwonych jak  malina ustach

i wielkiemi oczyma, gdzieś daleko zapatrzonemi. 
W śród nieruchomości postawy 1 (ysów tylko te 
oczy tryskały życiem : turkusowe ich źrenice roz­
żarzało słońce i igrały w uiol* blaski cichej, w 
sobie skupionej, wewnętrzny111 K icho tem  śmie­
jącej się wesołości.

W znacznem od wsi oddslemu rozdzielona z 
nią całą szerokością ogrodów i łankiem  puszy­
stego g ro ch u , pod nizką ścianką niedorosłego 
ży ta , pośrodku pustej drogu .d ro b n a  ta, n ie­
ruchoma figurka wyglądała uciesznie i prawie 
fantastycznie. Można ją byle WZIąć za Wyrosłego 
z ziemi gnoraka, bosonogieg0 i z czerwonym 
czubkiem nad głową 0 zeS°. . 0 maleństwo tu 
przyszło? Co je  na tem miejscu zatrzym ało? 
Jaki widok : wzlatującego Pia a Czy błyszczące­
go owadu czy kwiatu, podnoszącego z nad żyta 
jaskrawą koronę, tę cichą, za®b Wyeoną radość 
wlewał mu w wielkie błękitne źrenice? Trudno 

yło odgadnąć, ale w zamian p«w nem się wyda- 
wa o, że groziło mu w tem miejscu niejakie n ie ­
bezpieczeństwo. Dwukonne wozy, po wyładnwa. 
niu siana wracające na łąkę > u,8azywały sje już 
zdała i wnet, wnet, ze spadzistosci g rUntUj prost 
u ł  nie zjeżdżać miały

Przyśpiojjży łam kroku , oczy dziecka po­
woli zwróciły Się na mnie i w tej 8amej chwiij 
w mgnieniu oka, zaszła w niem dziWIiaJzm:aQa’ 
Naprzód, drżenie przestrachu wstrzą8llęło całem 
jego ciałem, a potem drobne ręce Wzniosły się 
ku głowie i czerwoną czapkę ścisnęły kurczo­
wym ruchem  przerażenia,  ̂ które też wykrzywiło 
mu rysy i do niepodobieństwa prawie szeroko

rozwarło oczy. Pom yślałam , te  malec przeląkł 
się nieznanej sobie istoty ludzkiej. Nic w tem 
jeszcze nie było dziwnego. Z uśmiechem i pie- 
szczotliwemi słowy zbliżałam się ku niemu, kie­
dy nagje, z osłupienia i oniem ienia swego prze­
budzony, wydał on z siebie krzyk przeraźliwy i 
uciekać począł, ale tak uciekać, że aż drobne 
stopy plątały mu się po piasczystej drodze, że 
aż u p a d a ł, nosek i bez tego już czarny od py­
łu w piasek pogrążając, lecz ze wszelką możli­
wą sobie szybkością podnosił się z z iem i, biegł 
d a le j, drobne ramiona rozpościerał i wydąwał 
coraz przeraźliwsze krzyki, śród których wyra­
źnie rozróżniałam słowa:

— Z je ! z je ! M am o! oj zje 1 dalibóg zje I 
mo ! M am o!

Biegł wprost pod koła szybko n ad jeżdżają^^  
wozów. Dogonić go, pochwycić i n - 
ku, gęstwiną grochu porosłego «s,g lca wzrósł 
rzeczą łatwą. Aie wtedy, przestrach Q
do stopnia, który zaczynał być D0‘ głowie i 
remnie z czułością głaskałam «ni karmelek 
tw irzy, darem nie wyięty z toe wvkr7vm. 
siłowałam włożyć mu w yWl°-
ne usta, darem nie do m»ł0£ ° , ®§o jak
tulipan ucha, przykłada*8® , ugo tętniący 
zegarek, trwoga jego w z r a s ^ , kowulsyjne pra­
wie targania wstrząsać zaczęły członkami c ia ła , 
strumieniem łez zalane policzki drgały, w oczach 
maiowała się zu p ^ 11* 1 zarazem bolesna nieprzy- 
ton1 ność. Nie widział, me s ły sz a ł, n ie  czuł nic;

wiającsm wytężeniem wszystkich sił**® 0^' wrze­
szczał wciąż jed n o: „ . m ,

—  Zje' zje! dalibóg zje1 * 8me mamo! oj! 
o j ! o f ! z je ! . . _ . ,

Co tu robić? Choć "oaf Już przejechały, po­
rzucić to maleństwu - }  w W um eta­
nie , wydawało w? P  P etwem. Zanieść
je do wsi także ® * Wlększe siły mieó-
oy m usiał taa, “ t0DJ Je teraz utrzymać mógł

W te m ,  z nelonej gęstwiny najbliższego ogrodu,
i  pomiędzy wysokich konopi, lebiod- i żółto
vwiinąceg° piżma wychyliła się i przez zagony 
aiiboh warzyw przeskakując, szybko ku nam

z l  }■ Włoda. wysoka, gruba i rumiana. 
Widać bieliznę w chacie prała, bo wielkie, czer­
wone jej ręce były mokre Z żółtą chustką na 
czarnych włosach wykrzyw oną, w krótkiej spo- 
dnicy i pasiastym fartuchu do nas przypadła i 
w mgnieniu oka malca pochwyciwszy, przycisnę- 
*a go do szerokiej i wydatnej swej p iersi, na 
której, w fałdach koszuli, wiła się czerwona tar 
siemka, z bronzowy® u końca krzyżykiem. Bo- 
zognioną i spoconą twarz swą do głowy dziecka 
przykładając i mokrą ręką ocierając z łe* J®g® 
policzki, gniewnym głosem  mówiła:

  Chwaroba ty 1 kab ciebie udutzyło! Cze­
go ty wrzeszczysz, aż w chacie słychać ? O j, 
przelękłam s ię , i e aż mnie trząść zaczęło!

(Dok. nast.)
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obywatela, jeżeli n iebezp iecteńJw o io widzi i o 
jego istnieniu głęboko je s t przekonany

W  tym duchu nie raz jeden  i dziesiąty prze­
mawialiśmy, nawoływał władze publiczne do za­
jęcia się sprawam i zdrowia powszechnego — jak 
dotąd nieoiery bez  skutku — j wykazywali przy- 
każdej sposobności uag/ą potrzebę o r g a n i z a- 
c y i  g m i n  e j  s ł u ż b y  z d r o w i a .  N ie wątpi­
my atoli, wzrastająca z każdym rokiem śm ier­
telność w Galicyi, która zagraża ubytkiem ludno­
ści, przemówi ostatecznie do sumie) iia naszych 
m ężó w  stanu, i zachęci ich do skutecznej pracy 
nad polepszeniem stosunków sanitarnych w kraju 
naszym. Miejmy zawsze w pamięci słowa lorda 
D . i s r a e l i ,  wyrzeczone przed laty w angielskiej 
izbie gmin: „Poprawa zdrowia publicznego jest 
zadaniem społecznem, które stać powinno na czele 
wszystkich innych. Wielkość bowiem i siła pań­
stwa p rze Je  wszystkie m od rozwoju sił fizycznych 
jego obywateli zawisła. Wszystko razem, co się 
zdziała w celu poprawienia zdrowia narodu, je s t 
podsuw a jego wielkości i sławy. “

Pojęcia, zasady i prawdy tutaj wyłuszczone nie 
zapuściły korzeni w publieznem przekonaniu i 
dla tego w społeczeństwie naszem potrzebują one 
pilnej uprawy, bo dotychczas niestety ogół nasz 
nie chce pojąć, iż bez jego współudziału nie po­
wstanie prawo publiczne dla urządzeń sanitar­
nych. nie wyrośnie ustrój zarządu zdrowia, od­
powiedni właściwościom kraju i naszego życia.

Ud tych kilku ogólnych uwag rozpoczynamy 
rzecz o organizacyi gm innej służby zdrow ia, a 
tern samem o ochronie zdrowia strapionego i 
spracowanego ludu wiejskiego,

Ze wszystkich galęai 
Tflpuyl -służba p d m ń a  jes

•— w szystkich spraw publicznych
spraw y zdrowia puwszecLnego najbardziej są lek

szkańców, tudzież na każdą gm inę nie liczącą 
500 mieszkańców, przypadał jed en  delegat (§ 1, 
2, 3, 4).

Mianowanie lekarza gminnego następowało w 
drodze kon '.ursu i przysługiwało gm inie albo 
zgromadzeniu dilegatów. W m iastach, mających 
własne statuty, lekarze gm inni byli zrównani z 
urzędnikam i gminy stale ustanowionymi. W in­
nych gm inach stosunek lekarza gminnego do 
gminy określała umowa. Lekarze gminDi przede- 
wszystkieuo byli powołani do wykonywania prze­
kazanych gm inie obowiązków publ. służby zdro­
wia, Byli ° n* także powołani i obowiązani do le­
czenia ubogich chorych ta m , gdzie nie ma in ­
nych szczegółowych zarządzeń. — Wysokość 
płacy lek. gmin. oznaczała reprezentacya gminy 
a względnie zgromadzenie delegatów. Płaca co 
najm niej mi ła wynosić 400 złr. rocznie. Leka­
rzowi, ustanowionemu, (Jia gm in połączonych w 
okręg, należała się nadto na opędzenie kosztów 
podroży w okręgu służbowym ryczałtowa kwota, 
której wysokość miała oznaczyć polityczna w ła­
dza krajowa w porozumieniu z W ydziałem po­
wiatowym. Za odrębne czynności lekarskie, któ­
re lekarz gm inny z polecenia rządu, a nie w 
wykonaniu funkcyi własnego i poruczonego za­
kresu działania gm in załatwiał, należało niu s '? 
wynagrodzenie ze skarbu państwa w myśl obo­
wiązujących przepisów (§§ 8, 10, 11, 12, 13 i 
14>. ‘

Każda gm ina była obowiązana utrzymywać al­
bo sama dla sieb ie , albo w połączeniu z inne ■ 
mi gm iuam i, w miarę liczby mieszkańcom ■ ro z ­
ległości te ry to rya lne j, jedną, Inb wtfBsj * 
a z e r  e k m ianowanych pr»ez dotyczącą gm ę 

z g ro ^ d z e tn e  delegatów. W ynagrodzenie a- 
•fenszerki miało wynosić co najmniej 60 złr. ro 
cznie — (§§ 15 i 16).

Każda gm ina miała się postarać, aby bez pomo­
cy pozostający chorzy mieli w odpowiednim lo­
kalu umieszczenie i utrzymanie. Dla gm in połą-

ceważone. Nadeszła atoli chwila, w której Sejm lczonych należało wyznaczyć ten lokal, o ile to być 
wyrzec będzie musiał ostatnie słuwo w sprawie I może w siedzibie lekarza gminnego. W  taki sam
ustawodawczego uregulowania gm innej służby 
zdrowia, będącej nie tylko podwaliną wszelkich 
reform s a n i t i r n jc h , ale zarazem podstawą dla 
uporządkowania stosunków zawodu lekarskiego 
w k i v i  juuHym. Dopóki , rg iuizaeya służby zdro­
wiu w. gminach, się nie urzeczyw istni, dotąd 
wszelkie usiłowania ku poprawie zdrowia po­
wszechnego będą złudzeni im , stosunki zawodu 
lekarskiego ni« polepszą się, skutkiem czego kraj 
dalej jęczeć będzie w okowach fizyologioznej nę­
dzy, najstraszniejszej ze wszystkieh bied naszych, 
bo grożącej wprost naszemu istnieniu, naszej na­
rodowej przyszłości.

Sprawą tyle donio»łą dla publicznego dobra, a 
nagłą dla stanu lekarskiego, Sejm nasz kilkakro­
tnie się zajmował. Kwestya gnrnnej organizacyi 
zdrowotnej po raz pierwszy poruszoną została w r. 
1865 przez p. L i p c z y ń s k i e g o .  Poseł ten 
zwrócił uw -gę Sejmu na niedostatki policyi zdro­
wia po mn*eh i  n. dych m iasteczkach. czyniąc 
w tej mierze odpowiedni Wniosek, który nastę­
pnie odesłano do W ydzułu  krajowego dla zba 
dania. M:mo praktycznego fogo wniosku znacze­
nia i n.ezwykłcj jego doniosłości, nie przyszedł 
on pod obrady S ejm u, gdyż WydzitB SćjmSwy 
widział w jego załatwieniu wielkie trudności. 
(Sprawozdawca p S m o l k a .  R. 1866).

W pięć lat później Bada państwa uchwaliła 
u s t a w ę  o o r g a n i z a c y i  p u b l i c z n e j  s łu ż ­
b y  z d r o w i a  z dnia 30 kwietnia 1870 r  (Dz. 
ust. ja ń s tw a N r. 68), przez co stworzyła podwa­
linę, na której smrawy zdrowia powszechnego krze­
wić i rozwijać się mogą. Ta ustawa pańsiwowa 
wylicza w §§ 3 i 4 wszystkie sprawy policyi 
zdrowotnej, które gminy w samoistnym i poru- 
czonym zakresie działania mają wykonywać. Oo 
się zaś tyczy spełniania czynności sanitarnych 
przekazanych gm inom  dc z ałatwisnis, ustawa z d. 
30 kw ietnia 1870 r. pozostawiła ustawodawstwu 
krajowemu (§  5) oznaczenie sposobu, w jaki ka­
żda gm ina z osobna, lub w p ołączeniu z innem i 
gm inam i, ma zaprowadzić takie Urządzenia, jakie 
w edług położenia i jej obszaru, jak również we­
d ług  liczby i zatrudnienia jej mieszkańców, są 
potrzebne do ścisłego wykonywania policyi zdro­
wia.

W myśl tej pansl w wej ustawy sanitarnej rząd 
zawezwał w roku 1873 namiestuictwa krajów ko­
ronnych do zebrania materyałów i wygotowania 
projektu ustawy krajowci o urządzeniu służby 
zdrowia w am inach. — ™ y m eelu nam iestni­
ctwo galicyjskie odezwą z . „ ia . ®aj* 1873 r 
i L. 1445) zażądało opinii Wydziału krajowego. 
Ten znowu wezwał w czerwcu tegoż roku dwa 
towarzystwa lekarskie, w Galicyi istniejące, do 
objawienia zdania i przedłożenia wniosków, q j .  
powi^dk* i-awem przesłane zostały, a po otizy- 
m aniu opin.. namu.Ł%ictwą, rząd rozporządzeniem 
dnia  3 g ru d k a  1873 r . (J,, i ) . e 02) wniósł Dł 
zimowej sesyi l o i 3 (74 i ptojęki ustawy krajowej 
o urządzeniu łu ż t y zdrowia w gminach naszego

W spom inam y o tem w szystkiem poniew aż dziś 
to samo słowo w słowo się pow tart*  
zaś obecnie m inisterstw o sPra^ ; : 
znowu poleciło nam iestnictw u &a ?J wVDracowa 
z dnia 6 kwietnia b. r. (L . fiOal )  ') 
nie nowugo p iej aktu do ustawy 0 01 e\ , 
gm innej służby .irow ia, który ma się opierać na 
podstawie projektu z r. 1873 , ma być wniesio­
ny na przyszłei sesyi sejmowej, przeto uważamy 
za rzecz konieczną przytoczyć treść zapom niane­
go już przedłożenia rządowego z r. 1873 (L. 14-5). 
wniesionego na posiedzeniu Sejmu dnia 9 g ru ­
dnia tegoż roku ").

W edług neg > projektu, każda gm ina była obo- 
w i^uną  dla wykonywania policyi zdrowia utrzy­
mywać l e k a r z a  g m i n n e g o ,  albo sama dla 
uisbae, albo w połączeniu z inne mi gminami. 
C e le j  «aCznowienia w s p ó l n e g o  l e k a r z a  
g m i n n i a ł y  b y ć  u t w o r z o n e  o k r ę .  
g i  s a n i  t i r * * .  Okręg san itarny  nie powinien 
obejmować wiąag ^  7qqq mieszkańców, a przy 
m niej gęstem  f c ^ ^ ^ j j  obszar n je więaszy, 
Jak dwóch mil ( U ;508 hektarów ;
Gminy połączone w _ * łą g  sanitarny reprezen­
tować m iało z? rf!ir i ‘' v®nł« dfllegatów, których 
reprezentacye pojedynczych w  okręg sanitarny 
połączonych gm in, wybierać ns.‘a łj .  grona sw e­
go. N a każde 500 obecnych w g £ jn5, m ie­

' )  Przegląd Lekarski Nr. 32, 1887 r .
*) Allegata de Sprawozdań 8tenografla*tyeb z jy

sesyi III peryodu Sejmu krajowego z r. 1878pi4.

sposób miało być obmyślane umieszczenie dla 
położnic, nie mających przytułku (§§ 18 i 19).

W gminach obowiązanych do utrzymywania 
lekarzy gm innych miała być ustanowioną k o- 
m i s y a  z d r o w i a ,  pod przewodnictwem naczel­
nika gm iny , złozona z lekarza gm innego, urzę­
dnika gm innego (adm inistracyjnego) i z 4 do 8 
członków, których wybierał W ydział gm inny , 
a to w jednej połowie z pośród siebie, w d ru ­
giej zaś z grona lekarzy lub innych osób, posia­
dających potrzebne wiadomości. —  Komiaya zdro­
wia powołaną była do obradowania i wydawania 
opirii w sprawach sanitarnych na gm inie ciążą­
cych , w szczególności należało jej zdaDia zasię­
gać we wszystkich spraw ach, odnoszących się 
do stosunków zdrowia w gm inie w ogólności, 
lub które dotyczyłj pod względem zdrowia szcze 
gółowegu wypadku większej wagi (§§ 2 1 —25).

Fundusze potrzebne na opłacenie lekarza gm in­
nego i akuszerki gm innej, m iały być zebrane 
w elłu g  postanowień ustawy g m inne j, a w gmi- 
nacb połączonych w okręg sanitarny należytości 
te miały b jó  rozł„żon w stosunku ogólnej kwo­
ty podatków bezpośrednich przez pojedyńcze gmi- 
n j opłacanych.

Projekt wreszcie nie znosił istniejących obo­
wiązków publicznych funduszów przyczynrajia 
się na cele sanitarne. Prestaeye takie, miały we­
dług projektu wpływać do kas, z których leka­
rze g m in n i, akuszerki gm inne itd ., miały po 
bierać wynagrodzenie (§ 20). L —ski.

W y b o r y  do  W ad y  m ie js k ie j .

Wczoraj odbyło się — spóźnione nieco —  zgro­
madzenie wyborców miasta Krakowa, a wynik 
jego jest taki iż najżywszem zadowoleniem prze- 
ją, musi każdego, komu zależy na tem, ażeby 
w jbory wypadły w myśl prawdziwych interesów 
miasta, i żeby rezultatem ich było wyzwolenie 
spraw m iejskich od koteryjnych wpływów. To 
też szczerą radością witamy wynik wczorajszego 
zgromadzenia, jako nowy a ważny krok naprzód 
ku temu wyzwoleniu; witamy go radośnie p o- 
m i m o ,  że na zwycięskiej liście jest nie jedno na­
zwisko, które ze względów politycznych i par­
tyjnych bardzo nas raz,. Nie o te p a rty n e  wzglę­
dy bowiem nam  chodzi, ale o interes tego mia­
sta, tyle sercom naszym drogiego.

Już od poniedziałku obiegały pomiędzy wybor­
cami dwie listy kandydatów do komitetu przed­
wyborczego z to  członków. Jedna, podpisaną 
była Przez PI Teodora Baranowskiego, dr. Ma­
ksym iliana Kohna, Przemysława Kotarsk’ego J a ­
na Kwiatkowskiego i dr> Augusta Sokołowskiego, 
a odznacza a s i |  p.„ lewszystkiem bezstronnością 
i doborem lu z ich, p0 których można się 
spodziewać p t J  8° dla miasta pokierowania 
sprawą wyborow. JNa arugąglistę, mającą bardzo 
w ybitnie koteryjną cecnę, i obejmującą wszyst­
kich przywódców i szeregowców obecnej większo­
ści Rady miejskiej — umiano pozyskać następu­
j ą c  podpisy. Jakób Bober, Leon Cyfrowicz, Jan  
Geisler, Wacław Głowacki, Ksawery Konopka, 
Adolf Meissner, L ic y a n  Rydel.

/Wczoraj już około godziny w pół do szóstej 
- e - o r e m  za(.z >)a się sala Rady miejskie zapeł- 
nla./~M dzo licznie wyborcami. \V przedpokoju 
zasie i obwodowi komisarze magistratu, zapisy- 
wali nazwuka przybywających na salę a od/ a.
lali takich, o których wiedzieli, ze wyborcami nie
są. Około k w a d r y  na siddiną, kiedy sala była 
przepełniona po same brzegi kiedy i na scho­
dach wyborcy czekali, a na ’sali znalazły się ju i 
ostatnie rezerw y, na j akie ljezylj zWOlenmcy obe­
cnej większości Rady m iałkiej —  prezydent dr. 
S z 1 a c h t o w s k i .zagaił w krótkich słowach zgro­
madzenie, i wezwał je  do wyboru przewodniczą­
cego. Zgromadzenie przez aklamaeyę obrało prze- 
wodnicz^eym dr. W e i g l a ,  a wstępującego na 
trybunę powitało grzm otem  oklasków.

Przewodniczący powołał na sekretarzy pp. dr. 
E rnesta B a n d r o w s k i e g o i dr. Augusta So 
k o ł  o w s k i e g o —a, przyp0,nniaJ 8zy, iż zazwy- 
cząj komitet przedwyborczy składał się z 8ześć- 
dziesięciu członków, zapytał, jakie je s t eo do licz­
by tej życzenie zgromadzenia. Gdy zaś nikt prze 
ciw liczbie nie oponował, uznał ją  jako przyjętą, 
Postawił następnie kweatyę sposobu głosowania, 
co do której dr. Z o l l  uczynił wniosek, ażeby 
wyborcy prZy wyjściu ze sali oddawali kartki do 
rąk  skrutatorów, wszakże wychodzili uie główne-

mi drzwiami ale ubocznemi, przez urząd budo­
wniczy. Profesor R o 11 e r zgadza się z tym spo­
sobem głosowania, ale wnosi dodatkowo, aby głó­
wną bramę gmachu zamknąć, a to w tym celu, 
by wyborca, który raz już głosował, nie wszedł 
drugą stroną dla powtórnego głosowania. Doktor 
Z o l l  oświadcza się przeciw poprawce profesora 
R o t t e r a — dr.  B o r o ń s k i  popiera poprawkę, 
która też w głosowaniu znaczną większością gło­
sów się utrzymała. Jakiś oryginał zawołał, że nie 
m a większości — ale przewodniczący, wśród okla­
sków zgromadzenia, dał mu słuszną odprawę, że 
„w każdem przyzwoitem zgromadzeniu jest rze­
czą przewodniczącego stwierdzenie i ogłoszenie 
większości." Do komisyi skrutacyjnej powołani 
zostali przez przewodniczącego wyborcy: dr. Ban- 
drowski Ernest, dr Wiszniewski Ludwik, Za- 
rombski Teofil, dr. Doboszyński Adam, Siedlecki 
Stanisław, Maszczyński Józef, Berezowski Ksa­
wery, dr^ Koy Kichał, Sulikowski, dr. Ziembiń­
ski Jan, Żychoń Adam, Stein Artur, Fenz Wil­
helm, Balaban Jakób i Gołąb M ichał. Prócz te- 
S° na wniosek profesora dr. B a r a n i e c k i e g o  
powołał przewodniczący wszystkich tych wybor- 
cow którzy podpisali jednę lub drugą listę kan­
dydatów do komitetu.

Skrutatorowie z arbam i «tauijli przy wy"ściu ze 
sali, a wyborcy pe*«ąR rozchodząc oddawali 
kartki. Wszvstko- odbyło się w największym po­
rządku i było wręcz kontrastem zgromadzenia 
wyborców z r- lb**4- na którem obecna więk­
szość B ody wodziła. Komisya skrutacyjna u- 

, kończyła, swoją czynność dopiero o godzinie dzie- 
S t f l  wieczór — niała bowiem do obliczenia 
o49 kartek. Zaznaczyć wypada, że ilość oddanych 
kartek jest mniejszą od ilości zapisanych wybor­
ców, co dowodzi zupełnej prawidłowości w gło­
sowaniu. Ogólny wynik głosowania jest ten, iż list 
podpisanych przez p. Baranowskiego i towarzy­
szy oddano 387, zaś koteryjnych 262. Z pierw­
szych list było zupełnie niekreślonych M i ,  z m a­
tem i zmianami 104 — drugich, zuriełnie niekre­
ślonych J 32, kreślonych, nieraz nawet bardzo
znacznie 130.

W ybrani zostali :
Jednogłośnie bo 649 głosami dr. Asnyk Adam, 
następnie po 647 gb>sów: dr. Cyfrowicz Leon, 
Głowacki Ju sty n , dr. Kasparek Franciszek, dr. 
Korczyński Edw ard, Skwarczyński Antoni, dr. 
Styczeń Wawrzyniec; 646 głosami dr. Zoll F ry ­
deryk, 643 gł- Przeworski Juliusz, 624 gł. dr. 
Hajdukiewiez Jan* 524 Birnbaum Ju d a  (ci 18tu 
byli zamieszczeni na o b u  listach); 388 głosów: 
dr. Horowitz Leon, Kotarski Przemysław, Kroe- 
bel Franciszek, dr. M iłdziński Alfons, dr. Pasz­
kowski Stanisław , Romańowiez Tadeusz- 387 gło­
sów: dr. Baudrowski Ernest, dr. Boroński Le­
sław, Bruśnicki W ładysław, Gadomski Ferdynand, 
Jo h n  Alfred, Maszczyński Józef, Nowotny Bogu­
mił, dr. Przesmycki Franciszek, Rotter Jan , dr. 
Sokołowski August, Sare Józef, Wójcicki Tomasz; 
386 głosów; Borkowski Włodzimierz, Kaczmarski 
Władysław, Kaczorowski Antoui, dr. Kohn Ma­
ksymilian, Krzyżanowski Stanisław, Łysakowski 
Walenty, Markiewicz Antoni, Miarczyński Igna­
cy, Michałowski Stanisław, Niedźwiecki Józef, 
dr. Oettinger Józef, Seferowicz Jan. Siedlecki 
\.dolf, dr. Smolka Stanisław, Szymczykiewicz Se- 

bastyan, dr. Z.itbey Hugo, dr. ZiumLmoiii; Antoni; 
385 głosów: JE . Popiel Paweł, Zieleniewski L e­
on; 384 głosy. ks. dr. Lenkiewicz Zygm unt, 
Osika W alenty, Suski Antoni, Wasilkowski Zy­
gmunt; 3S3 glosy: Kpstein Leopold, Pająk Ale­
ksander, ks. Polkowski Ignacy, Rudnicki Józef; 
S80 głosów: Suesser Leib, wreszcie 323 głosy: 
Rożnowski Michał.

Dr. Weigel, jako przew odniczący wczo 
rajszego zgromadzenia wyborców, sprosił 
członków komitetu przedw yborczego na 
p ierw sze  posiedzenie celem ukonstytuo­
w ania  sie, na  d z i s i a j ,  środę, duia 8 
czerw ca, godzinę 1/27 w ieczór do sali Ra 
dy miejskiej.

Pokrzywdzenie włościan przy 
parceiacyi-

Głośną stała się w kraju ostatniemi czasy spra­
wa majątku tabularnego „Rozdzielę górne" — 
który w znacznej części został rozparcelowany i 
włościanom sprzedany, ale w sposób taki — ie  
włościanie ci obecnie tracą nabyte prawa wła­
sności, ponieważ ciężar? h ipo teczUH nie zostały 
z parcel zdjęte i dobra idą i>a h ey tacyę-. W łoś 
cianie są najoezywiśi-iej pokrzyw lżeni i oszu
kani -  chociaż może z a m i . a r “ 09211 kf m?  n,lkt 
nie miał, W każdym razie fakt ten jest baidzo 
dla stosunków naszych charakterystyczny do­
wodzi bowiem najlepiej, na co lud nasz z po­
wodu swej nieświadomości i braku opieki pra- 

jest
Z dobrego źródła ołrzymaliśmy przedmiotowe 

prze awienie całego przebiegu sprawy. Niech 
ono aędzie przyczynkiem do naszych artykułów 
„kwestye włościańskie.u

Dobra tabularne „Rozdzielę górne" obejmywały 
w całości 176 morgów 1587 kw. sąż. składają­
cych się z 219 parcel, a od la t stu przeszło były 
własnością rodziny Zabawskich. Ostatni właści­
ciel p. Leon Wilhelm Zabawski rozparcelował w 
latach 1857, 1870 i 1871 kilkadziesiąt parcel 9 
włościanom z wsi Rozdzielę za sumę około 4000 
z łr-, w roku zaś 1875 sprzedał cały obszar dwor­
k i  p. Filipowi Kielawie, który wstępując w ślady 
swego poprzednika, sprzedał znowu w tym sa- 

m roku dziesięciu włościanom kilkadziesiąt in­
nych parcel za sumę przeszło 3100 złr. Na 
nj°cy aktu ustępstwa z dnia 6 kwietnia 1878 r. 
otrzyinuje p. L,eon Zabawski napowrót Rozdzielę 

m iT N  * znowu sprzedaje w roku 1878 
i ł r  TU V arcel dwom włościanom za 300 

K P- Zabawski jak i p. Kielawa oświad- 
czają w odnośnych kontraktach kupna sprzeda­
ży, że sprzedają grunta woine 0d długów i cję_ 
zarow, a gdyby 8ię j akje okazafy  to przyrzekają 
zupełną ewikcyę tak, aby z tego powodu kupu- 
jący żadnego wydatku nie ponieśli, gdyby zaś 
jakie P°.n,es“ ' t0 Przyrzekają im zupełne wyna- 
grodzenie s. ouy Stanu b ie r n e g 0 widocznie przy 
zawarciu kontraktów nj0 badan0i zakupione par­
cele zostały Jcznie z obszaru dworskiego wy­

dzielone, włościanie objęli je w posiadan.e, a są­
dząc, że w ten sposób nabyli już w zupełności
0 własność, nie postarali się wcale o wpis prawa 
własności nabytych parcel w tabuli krajowej; sto­
sownie zaś do przepisu § 431 ust cywiln wła­
sność rzeczy nieruchomej nabyć można jedynie 
przez wpis hipoteczny.

h iedy w 1882 przybyła do Rozdziela g ko­
misya sądowa w celu zarządzenia dochodzeń 
miejscowych dla założenia księgi hipotecznej w 
Rozdzielę g-, oświadczył p. Leon Zabawski wobec 
c. k. adjuukta sądowego) p. Drzygiewicza i wy­
branych przez gminę mężów zaufania Józefa W o­
laka i Antoniego Pławeckiego, że jedynie 30 
parcel (z 219) znajduje się w jego faktycznem 
posiadaniu, resztę zaś posprzedawał włościanom
1 w fizyczne posiadanie im oddał. Pan sędzia 
Drzygiewicz jednak nie zajął się wyśledzeniem 
właścicieli i posiadaczy pozostałych 189 parcel, 
a w nowo założonym wykazie hipotecznym 1. 115 
nie napotykamy śladu powyższego do protokółu 
wniesionego oświadczenia p. Zabawskiego.

Dopiero w lipeu 1884 zgłosiło 13 włościan 
(z pomiędzy 20) swe prawo własności do kupio­
nych przez siebie parcel, a po kilku wniesionych 
przez nich następnie rekursach i odrzuceniu 
tychże w trzecfi instancjach (żądali bowiem wy 
■JNBfifeliia cię4aróvp hipot«o2uyoh ze stanu bieruts- 
go dóbr Rozdzielę g .) wyznaczonym został w myśl 
ustawy z roku 1884 term in do rozprawy na 
dzień 5 lipca IS86 , na którym sąd zezwolił na 
wydzielenie kilkudziesięciu parcel z obszaru dwor­
skiego i utworzenie dla ntch 8 nowych ciał hi­
potecznych przy sądzie powiatowym w Wiśniczu 
na rzecz 8 włościan. Innych odesłano na drogę 
praw a w ceiu udowodnienia swego prawa wła­
sności , gdyż p. Zabawski wydzieleniu kupionych 
przez nich parcel się sprzeciw ił, dotąd jednak 
skarg przeciw p. Zabawskiemu nie wnieśli. ^Po­
zostali częścią wcale praw swych w term inie nie 
zgłosili, częścią zaś zgłosiwszy, na rozprawie się 
nie stawili.

Ponieważ wydzielenie nastąpiło bez zezwolenia 
wierzycicdi hipotecznych, przeto ciężary hipote­
czne (pozycye 1— 22) w stanie biernym dóbr 
RozJziele po dzień 29 lutrgo 1884 wpisane, prze­
niesiono na nowo utworzone ciała hipoteczne 
w łościańskie, jako na hipoteki uboczne.

Łączna suma tych ciężarów wynosi przeszło 
6000 złr., z których najcharakteryczniejsze tu 
w krótkości przedstawili.,

P. Samuel Rosenblum, prawdopoJobnie kar­
czmarz miejscowy, wypożycza właścicielowi 1.500 
złr. na 5 prc. i uzyskuje prawo zastawu dla tej 
sumy na %  częściach dóbr Rozdzielę g., a równo­
cześnie pani Liebe Rosenblum, jego małżonka, 
bierze w dzierżawę od właściciela prawo propi- 
nacyi wraz z karczmą i 14 morgami gruntów na 
przeciąg czasu nieokreślony, bo na tak długo, 
dopó... wypożyczone przez „Samuela Rosenbluma 
1.500 złr. onemuż spłacone nie zostaną" i to 
za czynszem rocznym 75 złr., którego właściciel 
nigdy nie otrzymuje, gdyż pani Liebe Rosen­
blum przeznacza go na zapłacenie procentów na­
leżących się p. Samuelowi. Nadto zobowiązuje 
się właściciel żadnego innego szynku w Rozdzie- 
lu g. nie otwierać i wynagrodzić p. Liebe Ro­
senblum wszelkie nakłady, a dla zabezpieczeni i 
tychże zyskuje p. LiieWe łt. prawo zastawu dla 
ewikcyi w kwocie 2.000 zlr.

Na mocy kontraktu notaryalnego wpisaiiem zo 
stało następnie egzekucyjne prawo zastawu dla 
wypożyczonej właścicielowi sumy 700 złr. z pro­
centem 4 od sta miesięcznie t. j. na 48 prc ro- 
czńie, na rzecz p. Józefa W olfganga, obywatela 
w Krakowie.

W rok później (1876) znowu zostało spisanem 
prawo zastawu dla sumy 300 złr. - z procentem 
4 od sta miesięcznie na rzecz tegoż samego pana 
Wolfganga. W gronie wierzycieli, ale już w po- 
zycyach niżej 22, spotykamy jeszcze p. Joela 
Langrocka w Krakowie z sumą 537 złr., fundusz 
powiatowy Grybowski z sumą 400 złr. z 7 i 
10 prc. zwłoki od ra t zaległych i t. d.

P. Józef Wolfgang w drodze egzekucyi swego 
aktu notaryalnego zażądał oszacowania dóbr Roz­
dziale g. Oszacowano je 7 sierpnia 1883 łą ­
cznie z parcelami włościanom sprzedanemi na 
14.791 złr. Protokół oszacowania, w którym za­
znaczono reklamacye w łościan , przyjął sąd do 
wiadomości, a nikt z interesowanych p-zeciwko 
temu nie rekurował. Nareszcie w celu zaspoko­
jenia sumy 300 złr., dłużnej p. Józefowi Wolf­
gangowi a względnie obecnym jego spadkobier­
com Salomonowi, Dawidowi, Izaakowi, Beili do­
zwoloną została egzekucyjna sprzedaż dóbr Roz­
dzielę g. przez publiczną licytacyę, ku ezemu 
wyznaczono term ina na dzień 7 czerwca, 11 lip ­
ca i 16 sierpnia b. r. w ten sposób, że na 
pierwszych dwóch tylko za cenę szacunkową lub 
powyżej tychże sprzedane być m ogą, na trze­
cim zaś nawet poniżej ceny szacunkowej Roz­
dzielę sprzedane zostaną, poczem nowy nabywca 
zapewnie wyruguje włościan z ich dotychczaso­
wego posiadania.

Stosownie do zawartych kontraktów, przysłu­
guje włościanom uprawnienie żądania wynagro­
dzenia szkody, poszukiwać jej jednak prawdopo­
dobnie będą mogli wyłącznie tylko na reszcie 
pozostałej z ceny kupna po zaspokojeniu wierzy­
cieli. Często się zdarza, że na licytacyi sprzeda­
ją  się grunta niżej ceny szacunkowej, dlatego też 
w obecnym wypadku niemal z pewnością prze­
widzieć można, że to samo się powtórzy a wło­
ścianie żadnego odszkodowania nie otrzymają. 
Piękne zadanie przedstawia się Towarzystwu 
Ochrony własności ziemskiej. Jedyny środek sta ­
nąć do licytacyi, dobra kupić, pogodzić się z wie­
rzycielami a resztę oddać włościanom. W ten 
sposób przynajmniej część ich mienia się ura 
tuje.

ukaz 1864 roku. Pium  desiderium Nou Wrem. 
nie może mieć przeto praktycznego znaczenia. 
Sam zresztą wniosek oparł się n» całkiem fałszy- 
wem twierdzeniu, że w łościanie polscy są dosta­
tecznie w ziemię uposażeni i pomocy banku nie 
potrzebują. Tymczasem według wykazów staty­
stycznych, Królestwo liczy włościan małorolnych 
(posiadających mniej niż 3 morgi) 910.224, a 
ludności bezrolnej na wsi zamieszkałej 1, 100.000 
czyli ogółem dwa miliony z górą proletaryatu 
wiejskiego, nie licząc 960.000 służących folwar­
cznych z ich rodzinami. Ten to właśnie proleta- 
ryat uwłaszczyć postanowiono i jemu to właśnie 
postanowiono udzielać pożyczek do wjsokości 
100°/o, przyezem 25 %  czerpać się będzie z ka­
pitału użyteczności publicznej Królestwa Polskie­
go, przeznaczonego na potrzeby wiośmau polskich. 
Dodajmy jeszcze, że według świadectwa Wubnsk. 
Wiestn. kolonizacya włościan rosyjskich w kraju 
północno-zachodnim zupełnie się ni>* udała, tak 
samo jak nie udaje się. na Amurze, w Syberyi i 
na Kaukazie. Cóż mówić o skolonizowaniu kraju 
tak gęsto zaludnionego jak Królestwo, posiadają­
cego na 2.312 milach kwadratowych 7,836.210 
mieszkańców, a samej ludności wiejskiej przeszło 
6 milionów?

Ale poglądy, wypowiedziane z tej racyi przez 
Nowoje Wrumia w polemice z Gazetą Polską, 
są charakterystyczne z innego względu. „Pomija’ 
my, pisze Kraj, argum enty stereotypowe, w ro­
dzaju tego, że Polacy nie odpowiedzieli zaufaniu, 
jakie im próbowano okazywać ; pomijamy również 
znane stanowisko organu p. Suworyna, posiada­
jącego iuną miarę dla wszystkich Słowian, a in ­
ną dla Polaków, chociaż częstokroć jakby dla 
odmiany i na szpaltach tego pisma można spot­
kać pióro umiarkowane i wyrozumiałe dla spraw 
Dolskich; ale zaznaczyć musimy zwrot w danej 
kwestyi całkiem nowy i niespodziewany. Dotych­
czas zawsze i niezmiennie, ze stron róż°ych i 
najbardziej nam nieprzychylnych, słyszeliśmy 
odsyłanie Polaków do granie etnograficznych, za­
pewnianie im w tych granicach względnie swo­
bodnego rozwoju. Nawet w chwilach najsilniej­
szego zaognienia stosunków, w chwili liLwidacyi 
smutnych wypadków 1863 roku, nawet tacy ro ­
syjscy diejatiele jak Murawiow, pamiętali o tej g ra­
nicy. Dziś, gdy Polacy przez lat dwadzieścia z 
górą dają dowody spokoju, skoro najgorliwsze i 
najdrobiazgowsze podejrzenia i posądzenia oka­
zały się nieuzasadnionemi, organ petersburski 
chce postąpić o krok, ba, o całe staje dalej, 
chce zatrzeć już nietylko historyczne podstawy, 
ale i etnograficzne odrębności".

Obietnice rosyjskie.
Panslawiści rosyjscy nie mogą się ru '

syfikacyjnych fantazyj. Do takich o 8 ®?  Propo- 
zycya p. Suworyna zaludnienia ®-r a Pol- 
skiego włościanami rosyjskimi, a 0 PrzJ  pomo­
cy mających wkrótce powstać J anku wło­
ściańskiego. Tymczasem W, .DQ?_^P • , 0 Projektu 
działalności banku w K r ń le s t je  jako eel tsj że 
działalności wskazano wzmoc“ ienie drobnej, ale 
miejscowej własności zi®” ’ ’ieJ> a W samej usta­
wie, już podobno zatwierdzonej, postanowiono 
udzielać pożyczek osobom, podchodzącym pod

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  8 czerwca.

Dzisiejsze dzienniki austryackie, a szczególnie 
czeskie, zajęte są prawie wyłącznie uwagamijnad 
polityczną działalnością zmarłego hr. Henryka 
C l a m - M a r t i n i c a .  Pohtik  liczy mu szczegól­
nie to za zasługę, iż pracował skutecznie w celu 
pojednan.a i złączepia sił szlachty i ludu wiej- 
ekiegó, przytem dodaje, że „u narodu history­
cznego i organicznie rozwiniętego znajdzie iię 
zawsze iniojsce dla szlachty."

Przeciwnie Naród. L isty  obsypują zmarłego 
mnóstwem ciężkich zarzutów, tw ierdząc, że naj- 
ważniejszem usiłowaniem jego było dopomagać 
reakcyi i wyłącznemu panowaniu szlachty, że w 
dawnej wzmocnionej Radzie państwa stanął w ro­
go przeciw idei narodowości, że cały udział jego 
w polityce czeskiej był dla narodu zgubnym, po­
dług tego dziennika na zmarłego spada wina za 
to. że czeskie artykuły zasadnicze w znane; de­
klaracji nie doczekały się uznania i wykonania.

N a  W ę g r z e c h  r u c h  w y b o r c z y  rozwija 
się coraz bardziej. Mowy kandydackie kręcą się 
przeważnie około nadzwyczaj gorącej kwestyi, 
odnoszącej się do finansowego stanu k ra ju , a 
więe do ostrej krytyki trybu gospodarowania do­
tychczasowego gabinetu przez jednych, a do roz­
wijania nowych planów i dodawania otuchy przez 
drugich.

Najwięcej uwagi powszechnej zwraca na sie­
bie mowa kandydata dawnego m inistra 8  z ® 1 a, 
który nie mogąc powstrzymać gabinetu od roz­
rzutności w wydatkach ustąpił, a teraz przed­
stawia opłakane sk u tk i, które dawniej przewi­
dywał.

Druga mowa,, która więcej powszechnego in te­
resu obudziła, jest sekretarza stanu w m inister- 
sfwie skarbu, W e c k e r l e g o ,  wypowiedziana 
dnia b. m. w banackim Komlosie. J estru mo­
w a  p r o g r ż  m o w a  w najściślejszem znaczeniu
0 zamysłach i projektach gabinetu, a szezegól- 
nie jego w łasnych, bo o n , jako sekretarz stanu 
w ministerstwie skarbu, jest właściwym twórcą 
tych planów, a będzie tak ie  ich wykonawcą.

Najpierw  wyjaśniał, tłóm uczył i uniewinniał 
dotychczasowy tryb gospodarki, następnie opisu­
jąc stan obecny, przyzpal, że klęska finansowa 
jest chroniczną, ale twierdził, iż sję da usunąć, 
chociaż nie od razu właśnie dlatego, iż złe jest 
chronicznem, ale ?Łntecznie przez systematyczne
1 stateczne postęPowame.

Jednym  z najgłówniejszych środków jest zmniej­
szenie i n w e s t u j  i ograniczenie icn do najnie- 
zbędniejajy. a .wy*$cznie produktywnych. D ru­
gim 18m oszczędzenie wydatków na 
procenta przez przeprowadzenie konwersyi dłu- 
gów, ® czego już wszystko przygotowano p a 
chwilę ogodną. Trzecim środkiem jest powię­
kszenie dochodów pośrednich, bo o podniesieniu 
bezpośrednich ani mowy być nie może Miano- 
w!CIe Przygotowano już zarządzeni*, w celu po- 
większenia dochodu z monopolu tytupiowego, ze 
stempli i należytości w takich gałęziach , które 
"óz szkodj dla siebie to podwyższenie zniesc 
m°gą. Najwięcej dochodu zaś spodziewa się mó­
wca z podatku od s p i r y t u s u  i z  opodatkowa­
nia konsumcyi napojów spirytusowych , z czem 
ma być połączone wykupienie regaliów czyli 
propinacyi na rzecz nie gmin lecz państwa.

W prawdzie wykonanie tych reform zależy od 
purozumienia się z A u stry ą , ale mówca spodzie­
wa się. że w tej mierze nie będzie żadnych tru­
dności.

M inisterstwo s p r a w  J z a g r a n i e z n y c h  wy­
słało już do rządu niemieckiego zapytanie o roz­
poczęcie rokowań nad odnowieniem t r a k t a t u
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h|a n d 1 o w e g  o i o przysłanie w tym celu peł­
nomocników. Zadaniem tych byłoby porozumie­
nie się przygotowawcze co do podstaw ogólnych 
dla traktatu, który później byłby zawartym. Do­
tąd me ma jeszcze odpowiedzi na to zapytanie. 
Slery przemysłowo-handlowe w Austryi nie lu- 
dzą się bynajmniej nadzieją, iż rokowania pójdą 
gładko, mianowicie co do ceł zbożowych, zwła­
szcza że w Niemczech ponownie wzmaga się żą­
danie dalszego podniesienia ceł od zboża.

W edług doniesienia National Zeitung  i ber­
lińskiego TagUattn na przyszłej kadencyi sejmu 
pruskiego ma być przedłożoną n o w a  u s t a w a  
W y j ą t k o w a  a n t i p o l s k a  w s p r a w i e  sz k o ­
ł y ,  a w zwijzku z tym  nowym projektem ma 
być podróż ministra Gosslera do W. ks. Po­
znańskiego w celu rewizyi szkół elem entarnych. 
Trudno poj^ć co w dziele germ anizacji można 
jeszcze wyinyśleć.

W i e c  s p ó ł e k  w ł o ś c i a ń s k i c h  sy te m u  
B a i f f e i s e n a  odbył się 1 czerwca w Dysel- 
dorfie. Rząd przysłał na to zebranie reprezentan­
tów m inisterstwa dla spraw rolniczych i kilku 
radców regencyjnych. Sędziwy twórca tych spó­
łek, Raiffeisen wziął udział w tych obradach, 
na które przybyli także delegaci zagraniczni z 
Francyi, Włoch i Austryi. Dotychczas zasiały 
spółki Baiffeisena zaprowadzone za granicą we 
Włoszech. Austryi, Rosji, Francyi, w Belgii i 
w Danii.

W B e r l i n i e  głoszą uporczywie, ze podróż 
rosyjskiego posła Szuwałowa pozostaje w związ­
ku ; kwestyą przywrócenia sojuszu trójcesarskie- 
go. Pogłoska ta, która znalazła przyjęcie w pra­
sie, potrzebuje potwierdzenia to pewna jednak, 
że zajmują się n ią  żywo i sfery polityczne. Źró­
dła jej szukać należy w tem, że hr. Szuwałów 
reprezentował zawsze kierunek pojednawczy.

Parlamentowi niemieckiemu przedłożony zosta- 
nie projekt rządowy co do zmiany u s t a w  d l a  
A l z a c y i  i L o t a r y n g i i .  Według tego proje 
ktu będzie miał cesarz niemiecki władzę nada­
wania samoistnie ustaw dla tych krajów bez 
współdziałania parlamentu lub rady alzacko-lota 
rj ngskiej.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Warny, 
że p o m i ę d z y  B o s y ą  i T u r c y ą  rozpoczęły 
się oddzielne rokowania w sprawie bułgarskiej, 
których os-ową jest usunięcie dzisiejszej regen- 
cyi i ustanowienie ks. regenta.

Według ostatnich wiadomości z K a b u l  u, pa­
nuje tam spokój. Generał emira Golam-Hajder 
Wyruszył w północnym kierknku przeciw Gilzn- 
zajom. Wielu powstańców powraca do dtmów.

Wbrew tjm  pogłoskom donoszą z Londynu, 
że oddział tysiąca ludzi e m i r a  a f g a ń s k i e g o  
został przez powstańców na głowę pobity, utra­
cił Bześć dział i bagaże, a dowódca jego Zu»cał 
pojmany w niewolę i ścięty. Okręg H ratu bu- 
rzy się; jest obawa, że przy«ączy się także do 
powstanie.

qznaje potrzebę rokowań z papieżem. Organ Wa­
tykanu nie zgadza się jednak z żadnym z poda­
wanych ze strony świeckiej projektów. Zamienienie 
ustawy gwarancyjnej na osobny artykuł konsty- 
tucyi włoskiej wydaje mu się zupełnie niewy- 
starczającem, zawarcie zaś konkordatu uważa on 
za ifiemożebne, gdyż konkordat może być zawar­
ty tylko między dwiema władzami istni ej ącemi 
obok siebie w jednem państwie. Konkordat mo­
że zatem regulować stosunek kobcioła do rządu 
w królestwie włoskiem, »lę me jest on stosowną 
formą dla ugody, mającej ozuaczyó wzajemny 
stosunek dwóch udzielnych potęg, zwłaszcza gdy 
się rozchodzi o kwestye terytoryalne.

Liberalna Italie przemawia natomiast za po­
w s tr z y m a m  się od wszelkich układów z Wa­
tykanem. Dziennik ten sądzi, że zamanifestowa­
nie zgodnego usposobienia było ze strony Kuryi 
tylko zręcznym manewrem, obliczonym na wy­
wołanie podobnych objawów w obozie liberal­
nym. Manewr ten, zdaniem wspomnianego dzien­
nika — udał się doskonale, a Europa gotowa u- 
wierzyć, że Włochy pragną za każdą cenę pogo­
dzić się z Kościołem.

durowa krytyka^a r  m i i a n g i e l s k i e j, z jaką 
Lord Ii i n d o l f  O h u r c L i l l  wystąpił w swej 
mowie w W olverhampton, zwróciła na siebie 
uwagę całej prasy londyńskiej. Ti.nes utrzymuje 
wp-awdzie, że nmwa ta byłaby daleko większy 
wywarła skutek, gdyby była wolną od przesady, 
dziennik ten przyznaje jednak, iż w zarządzie 
arom i m arynarki wiele rzeczy zasługuje na na­
ganę ; w artykule tym czytamy między innem i 
„System panująry w admiralicyi i m inisterstwie 
wojny jest hańb ąj dla kraju, jak i dla każdego 
urzędnika służącego w jednyto z tych dwóch de­
partamentów , a -lo rd  Churchill ma zupełną słu­
szność, jeżeli nie poprzestaje wyłącznie na kry­
tyce systemu. System polega na ludziach, a do­
póki personal się nie zmieni, dopóty nie będzie 
można zmienić systemu. Lord. Churchill zebrał 
szereg prawdziwych i autentycznych faktów 
świadczących o przerażajcej rozrzutności w obu 
tych ministeryach ; nie powinien był jednak do 
dawać do tego wielu bardzo wątpliwych szcze­
gółów".

Z Londynu donoszą, że gabinet zamierza wnieść 
na jednej z pierwszych sesyi parlamentu pro­
jek t ustawy o z a r z ą d z i e  p r o w i n c j o n a l ­
n y m  w A n g l i i  i k s i ę s t w i e  W a l i i .  Sta­
raniem  rządu będzie przyspieszyć ile możności, 
drugie czytanie tej ustawy której liczne głosy 

,magają się już od 16 lat. Projekt gabintu roz­
szerza znacznie autonomię hrabstw.

W ciągu ostatnich tygodni rozsiewano po Pa­
ryżu tendencyjne pogłoski o rodzinie prezydenta 
Greyyego. Wszystkie te wieści wymierzone były 
głównie pneoiw pana W i l s o n o w i ,  sięoiowi 
prezydenta. Opowiadano mianowicie, że p. Wil­
son stracił kilka milionów na g ie łd zie , że Gre- 
vy pokrył w znacznej części tę stratę i że pani 
Pelouze, siostra Wilsona, sprzedała dla ratowa­
nia brata zamek Chenonceaux. Wkrótce upię­
kszono tę opowieść dodatkiem, że córka prezy­
denta, 9 żona Wilsona wniosła podanie o roz­
wód, podczas gdy jej małżonek umknął potajem­
nie z aktorką Hadiing.

P. W ilson, który przez jakifc czas nie odpo­
wiadał wcale na te zarzuty, ogłasza obecnie w 
dziennikach paryskich list otwarty, zaprzeczający 
stanowczo wszelkim tego rodzaju wieściom i pię­
tnujący je jako potwarze, wypływające z zawi­
ści politycznej i zamiłowania w skandalach. Ró­
wnocześnie zawezwał on p. tiara, prezesa t. z. 
„Agenta des change“ na g ieid ze paryskiej, do 
Wyjaśnienia całej sprawy. P- Hars odpowiedział 
na piśm ie, iż zaprzeczy wszystkim wieściom o 
giełdowych spekulacyach Wilsona.

Nowosti zapewniają, ze gen. F e r r o  n, który 
zawsze sympatyzował z Bosyą, postanowił odbyć 
podróż do Petersburga, gdy od wykonania tego 
zamiaru powstrzymało go powołanie na ministra 
wojny.

Belgijskie dsiennik, donoszą że środki woj 
skowe, zarządzone w celu niedopuszczenia do ka­
tastrof z powodu zawichrzeń robotniczych koszto­
wały w ciągu dwóch tygodni około 3 milionów 
franków. Organa obu głównych stronnictw nad­
mieniają, że pozorny spokój nie jest wejściem w 
normalny bieg stosunków społecznych, ale jest 
tylko zawieszeniem broni.

Przewidys aoia te spełnią się niezawodnie, je­
żeli rząd belgijski nie okaże ochoty do zaprowa­
dzenia w drodau ustawodawczej n i e z b ę d n y c h  
r e f o r m .  Ustawy o zabezj leczeni u robotników, 
tudzież pewne ograniczenia pracj kobiet i dzieci 
są dziś nieodzownie potrzebne, jeżeli chwil, wy 
spokój ma dłużej potrwa,. rządu bel­
gijskiego nie są nam jednak dotychczas znaDe. 
Z urzędowego źródła zaprzeczono m w et nie ma­
jącej wielkiego zn v  *enia wiadomości, iż Belgia 
przedstawiła innym państwom w nocie dyploma­
tycznej prawdziwy przebieg ostatnich zamieszek.

W belgijskiej Izbie deputowanych rozpoczęły 
się obrady nad projektem kredy »w nadzwyczaj­
nych na u f o r t y f i k o w a n i e  l i n i i  M o z y  
O ile dawniej przećwnym  był gabinet projekto­
wi, o tyle dziś popiera go i to podobno na Wy- 
raźne życzenie króla Leopolda. Projektu broni 
sam prezes gabinetu, dowodząc, że obwarowanie 
dolinj tejże rzeki jest bezwarunkowo koniecznem 
dla zabezpieczenia kraju, ponieważ wszystkie ez 
wyjątku powagi wojskowe jednozgodnego la­
nia, że dolina Mozy stanowi najdogodniejsze 
przejście dla “rmi', posuwających sTę z Francyi 
ku dolnemu Benowi i odwrotnie. Komisyr Izby 
większością 5 głoBów przeciw 2 przyjęła projekt, 
można zatem przypuszczać, że i plenum Izby 
pójdzie za przykładem komisyi.

Do k w e s t y i  r z y m s k i e j  przybyły nam 
znowu dwie enuncyaeye dzienników włoskich. 
Moniteur de Bonu, rozbierając ogłoszoną nieda­
wne broszurę Bonghiego, cieszy się, że autor jej

W I  r  1 a n d y i odbywają się znowu liczne 
egzekucje zaległych czynszów dzierżawnych. 
W Bodyke, dobrach p. O’0allaghan odgrywały się 
z tego powodu rozpaczliwe sceny. W przeszły 
piątek przybył tam pułkownik T urner na czele 
siły zbrojnej, ażeby wydalić opornych dzierżaw­
ców z ich siedzib. Na w ieść o zbliżeniu się woj­
ska i policyi zaczęto bić w dzwony dla zaalar­
mowania okolicznej ludności Policya postanowiła 
wydalić najpierw dzierżawcę Liddy z jego chaty. 
Ponieważ deputowany Sheehy znajdował się na 
dziedzińcu tej zagrody, musiano usunąć go stam­
tąd przemocą. Następnie wycięto drzewa osłanie 
mag>ca «h»tg, ntaea tao się do ‘wnętrss i wyiza- 
oono stamtąd mieszkańców wraz z ich ruchom o­
ściami. Zaledwie jednak po dokonaniu egzekucyi 
policya udała się do innej zagrody, Liddy po­
wrócił do swej chaty, w której nie pozostawiono 
żadnej straży. Zupełnie to samo powtórzyło się 
w chacie wdowy Mac Namara. Wieczorem odby­
ło się wielkie zgromadzenie ludu, na ktorem 
trzej deputowani ze stronnictw a parnelhtow za 
chęcali dzierżawców do wytwałego oporu.

Mocarsiwa europejskie uwiadomiły Grecyę, że 
zamieszki na w y s p i e  K r e c i e  są sprawą czy­
sto wewnętrzną i że interweneya obca byłaby tu 
zupełnie nie na miejscu. Po tej odpowiedzi m>- 
carstw uspokojono się znacznie w Konstantyno­
polu i postanowiono ze zwykłą zimną krwią ocze­
kiwać dalszych wypadków.

Żądania ułożone przez Zgromadzenie narodowe 
w Kanei wydają się W. Porcie niemożliwemi do 
uwzdiędnienia. pizyjmie ona jednak wybraną 
przez to zgromadzenie deputacyą i wysłucha jej 
zażaleń Turcy są zresztą przekonani, że siła 
zbrojna na Krecie chroni dostatecznie osobiste 
bezpieczeństwo tamtejszych muzułmanów.

K r o n i l t a .

K r o k ó w ,  8 czernica.
Nabożeństwo za duszę ś. p. Langiewicza odbyło 

się dn 6 bm. o godzinie 10 —12 w kościele 
Pijarów. Mszę żałobną z celebrą odprawił ks. Le- 
•zozyóski, sybirak , —  rówuooześnie dwie msze 
boeznyoh ołtarzy. W  egzekwiach i wigiliach brało 
udział liczne doohowieństwo, ośm oeohów rękodziel­
niczych wystąpiło z chorągwiami, katafalk przybra­
ny był kozłami z broni palnej i siecznej, oraz pię­
knym portretem ś. p. Langiewicza (rysunku p S 
Ceroby) ubranym wieńcem z liści dębowych. Ko­
ściół był zapełniony pobożną i patryntyczna pu­
blicznością —  mimo ulewnego deszczu było na na­
bożeństwie wiele pan. uczniów gimnazyalnych, zaś 
mniej licznie przybyła młodzież akademicka. Nabo­
żeństwo zakończyło się chóralnym śpiewem: „Boże 
coś Polskę."

z Uniwersytetu, p Juwenal Rozwadowski, ro­
dem z D ro h o b y c za  w Galicyi,  otrzymał dziś  n a  tu­
tejszym U n iw ersy tec ie  stopień doktora praw

Z teatru Przedstaw iona wezorą] raz pierw ­
szy „Maskota" Audrana, zapełniła dosyć szczeln ie
teatr. Pozostawiając sobie sprawozdanie obsaern.ej- 
eze do jutra, notuiemy tymczasem, że operetka za- 
leca się zarówno ze względu na w esołą treść, jak 
aader melodyjną muzykę Przedstawienie wczorajsze 
w ypadło bar Izo gładk i składoie. Główne partye 
odśpiewali z Dowodzeniem pp. Kiczman i Myszko- 
WBJC>. eraz panie Praunówna i Radwan. Powszechnie 
podobał a,ę duet pasterski w akcie I., oraz chór 
męski w  akcie III. W układzie całości scenaryuszu 
i ensemblaoh, widną była staranna ręka reżyseryi. 
W akcie ostatnim podobały się bardzo piękne ko- 
styumy wojska ,  wieku XVII. WP

W parku krakowskim Odbędzie się jutro we
czwartek d. 9 b. m. koncert muzyki wojsko-vej 20 
pułku o godz. 4*/,.

W ogrodzie 8trzeleckim odbędzie się jutro we

"zwartek 9 b. m. koncert muzyki 13 pułku, pud 
kierunkiem p. Hocka kapelmistrza; program koncer­
tu składają doborowe kompozycje.

Na rogach ulic rozlepiono plakaty Tow. ochro­
ny zwierząt, w których powołując się na liczne 
przykłady torturowania szczególniej koni przez wo­
źniców i wymieniając miejsca, w jakich najczęściej 
spotkać się można z widokiem bitych do krwi i zmu­
szanych do pomazania ciężaru nad siły zwierząt 
wzywa Towarzystwo organa porządkowi publiczne­
mu oddane i publiczność, aby się za bezbronnemi 
zwierzętami ujmowały i winnych pociągały do od­
powiedzialności, która według kodeksu zagraża karą 
od 1 do 100 złr. grzywny, lub aresztu od 6 godz. 
do 14 dni Odezwa Towarzystwa znajdzie bez wąt­
pienia za sobą wszystkich członków i nieczłonków 
swoich, którzy niejednokrotnie byli śn iadkami wzbro­
nionego ustawą katowania koni i nie szczędzili nic- 
litośc;wym woźnicom uwag, przyjmowanych zazwy­
czaj grubiańsko, lub puszczanych mimo uszu. Naj­
ważniejsza jednak, aby w myśl tej odezwy otrzy 
m iła informacye i spełniała je służba polioyjna, 
która w pierwszym rzędzie obowiązaną jest w t ; - 
kich razach do interwencyi i jedynie skutecznie 
przeprowadzić ją może.

Komisya wodociągowa krakowska odbyła w 
dniu 6 b. m. pod przewodnictwem prezydenta mia 
eta posiedzenie, na którem referent r m. d r. D o­
m a ń s k i  przedstawił doitładnie i treściwie obecny 
stan sprawy wodociągowej i wykazał na podstawie 
ścisłych a już ukończonych badań że teraz o in­
nym wodociągu jak regnlickim mowy być nie mo­
że, że teraźniejszy a tak niepomyślny skład wód 
studziennych krakowskich pogarsza się ciągle i po­
garszać musi, że wszystkie względy sanitarne i eko­
nomiczne przemawiają za koniecznością jak najry­
chlejszej budowy wodociągów, że od czasu objęcia 
zakładu gazowego przez gminę, położenie finansowe 
Krakowa jest o wiele korzystniejsze niż dawniej, i 
że nakoniec b u d o w a  w o d o c i ą g u  z R e g n l i c  
po dokładnem rozważeniu wszystkich okoliczności w 
grę tu wchodzących n i e p r z e k r a c z a  s i ł y  f i ­
n a n s o w e j  m i a s t a .  To zdanie sprawy zakończył 
referent wynikiem, iż p0 ukończeniu wszystkich ba­
dań wstępnych i wypracowaniu ogólnego projektu, 
trzeba przedstawić pełnej Radzie miejskiej potrzebę 
przystąpienia z jednej strony do szczegółowych pla­
nów i kosztorysów, służących już wprost do bndo- 
wy, z drugiej do planu finansowego, obejmującego 
wystaranie się o potrzebne na bndowę fundusze, tu ­
dzież na oprocentowanie i amortyzację. Wyniki 
te po wyczerpnjąccj dyskuSyii w której zgodzono się 
w znpełności z wywodami referenta, przyjęto i po­
stanowiono przedłożyć pełnej Radzie miejskiej na 
najbliższem posiedzeniu.

Towarzystwo muzyczne. W poniedziałek d. 13
czerwca b r. odbęaz>e się w salj redutowej wieczór 
muzykalny Towarzystwa muzycznego w Krakowie 
pod kierunkiem p. Wiktora Barabasza, według na 
stępującego programu: 1. żeleński: Trio na fort., 
skrzypce i wiolonczelę, odegrają pna Wanda Świtko- 
wska, pp. Singer i NovaCek. 2. Moniuszko: Arya 
Miecznika z op. „Straszny dwór" odśpiewa p. A 
Kiczman. 3 Żeleński: a) Romans, b) Scherzo z So­
naty skrzypce solo p. W. Singer. 4. a) Żeleński: 
Scherzo, b) Paderewski: Valse caprice fortepian so 
lo p. M. Lorenowiez. 5. Żeleński: a) Berceuse, b) 
Yalse lirique wiolonczela solo p. Noe««“ i/r. « Mo 
niuszko :. Pieśni —  odśpiewa pan EJc*®*®
M  ► ś t d i i i  e r p 1. du S  mej

Znmrtf. Z y g m u n t  M a d « j e W9 ^ i i  artysta- 
malarz, zmarł onegdaj we L w o w ie .

Zapiski policyjne, stróż domu nr 6 W Rynku 
głównym odwiózł onegdaj Franciszkę Rudkę, lat 24 
liczącą , rodem z Bochni, służącą u i j ako 
ciężko chorą do szpitala św. Łazarza a wczoraj 
rano znaleziono pod jej łóżkiem niemowlę bez ży­
cia. W sprawie tej wdrożono dochodzenie sąduwo- 
kame.

Od przyaresztowanego Wojciecha Sobczyka, po­
chodzącego z Męcinka, powiatu Krosno, odebrano 
dwie łyżki srebrne, z deseniem Wytłaczanym i zna 
czone literami T. W., oraz Pudełko metalowe po­
złacane z wizerunkiem sceny z historyi biblijnej 

Straż policyjna aresztowała: Wsoła Karola, lat
19 liczącego, rodem z Krakowa, za kradzież rzeczy 
przez włamanie się do mieszkania na kolei; Krzy_ 
sztofińskiego Józela, z Krakowa, Za kradzież obrę­
czy i trzech postronków I Walkowioza Tomasza, z 
Rychwałdu, za zbiegnię«ie z P°d dozoru policyjnego: 
Golonkę Stanisława i R*e^  Stanisława za zgor­
szenie publiczne; Siniak Martę i Pawłowską Wi 
ktoryę za sprzeniewierzenie) Lewak Maryannę, z
Brzeska, za kradzież; Jó*eta ®lusarza, z Jasiennicy,
i Tusiaka Wojciecha, z Jasienniuy, za podejrzenie
kradzieży ; Siewierskiego Tomasza, z Książnic, za 
oszustwo; Kawalera Józef®. 2 Spytkowic, za kra­
dzież zegarka; Stylićskieg0 Stanir,łiwaj 2e Stanisła­
wowa, za kradzież zeg»fka z*ofego z mieszkania
zamkniętego; Gołębia Jana z Krzywaczki, źa hra-

r. włącznie, w godzinach urzędowych >d 10 do 12 
przed południem, w kanuelaryi dyrekcji w gmachu 
szkolnym, przy ul. „Na Rurach" 1. 466/31 i przed­
stawić : 1) Świadectwo ukończenia z dobrym postę­
pem szkoły Indowej i 2j świadectwo prawidłowego 
odbycia nauki rzemiosła kowalskiego, tudzież przy 
najmniej dwuletniej praktyki czeladniczej. Dyrekcja 
na Imienia przy tem że uczniowie tego kursu obo­
wiązani będą nie tylko regularnie uczęszczać do 
szkoły i ua klinikę dla obznajómienia się z zasada­
mi kucie oraz zwykłych sposobów post owauia w 
chorobach kopyt, l<cz rówiłfe zaimuaać się prakty­
cznie w kuźni żakłatiu, w godzinach przez dyrekcyę, 
względnie {fFzez nauczyciela kucia im wskazanych 

Konfiskata. Wczorajsze numer Gazety Nał'o<0 
Ulej skonfiskowany został za artykuł p. t. „W rbry­
ki straży policyjnej “ O prany tam był ” wjpadek, 
który się wyda-zył obok gmachu sejmowego w nie­
dzielę od godziny 3 do 4 po południu.

P. Adolfina Zultajor, artystka tak sympatycznie 
zapisana w pamięci Krakowian ze swych zeszłnro-
oznych w ys tępów  w komedyi i operetce, a szozegól- 
niej w operetce, bawi obecnie w Nowj m Jorku, gdzie 
występ jej w jednej z najlepszych ról jej operetko 
wego repertnaru w „Pierscienin rodzinnym 5^el" 
scowe dzienniki niemieckie, jak New-Jorker Ztg.. 
N. J . Herald, N . J  Volkszeitung, przyjęły na­
der przychylnie, z uznaniem podnosząc zalety jej 
gry i śpiewu.

Wiedeń, 5 czerwca. Drugi dzień uroczystości 
„wiosennej" przeszedł według programu. W roruu- 
dzie pomieściło się wygodnie 20,0^0 osób. Ogólne 
wrażenie przypominało starożytną arenę rzymską. 
Najwięcej etoocyi wzbudziło polowanie par force na 
jelenia, wykonane przez 100 myśliwców oraz cor 
SO kwiatowe cyklistów, których wystąpiło około 
1,000. Z iunych punktów wyróżniły się wyścigi we 
locypedowe, olbrzymi balon Spelleriniego z trapezem 
na którym mis Dare wykonywała ćwiczenia akroba 
tyczne i panłutnina  „Dzieci w Wiedniu". Zawód 
spotkał ;ubliczność tylko ze strony hr. Larochefou 
cald, którego gimnastyczny występ zapowiedziano, a 
który nie przybył wcale

Wylew Cisy nie przestaje zrządzać w Węgrzech 
przerażających spustoszeń. Przerwawszy olbrzymi 
wał ochronny, zbudowany wielfcim kosztem w celu 
ochrony gruntów nadbrzeżnych przed coroczną ka­
tastrofą wylewów —  fale wdarły się nDpowsrrzj - 
mane niczem w głąb doliny i do dzisiaj przeszło 
100.000 morgów urodzajnej ziemi zalały, niszcząc 
zasiewy i budowle i zmuszając ludność do bezła­
dnej ucieczki. Usiłowane początkowo zasypanie wyr- 

okazało się niemużliwem — daremnie wyrzu-

S p .  F e l i k s  L e w i c k | .

dzież syfonów; Męckiego za pod) i rżenie
kradzieży 2 złr ; Lipmano*10* Chane. z Pilicy za 
kradzież ubrania damskiego ze 8 ePu -

Wc soraj neczorem spad ł ^w a łek  cegły z dachu 
realnośn nr. S b  prz- u li#  * f a ń s k i e j  i uderzył 
w rękę przechodzącego uać*^zaS “r °tuarem Juliusza 
Tymińskiego.

Wczoraj rano trzepała dr wa11 B*nżąca w oknie 
na trzeciem piętrze doma Pod • H  przy placu 
WW. świętych i podc.zsfl gzym­
su ua trotuar i uderzył Jana . ryzyera;

P. Boese Dominik, knpieC w Suk-ennicsoh, zło­
żył w policyi pewną ktr«*« PJ“ >e*“ą, znaleztoną
w Sukiennicach w p rz ę ś l  8

W policyi znajduje sif o ^ s tk a  jedwabna biała, 
którą skradł Wojciech S»bo»k. lokaj podczas balu 
u hr. Tarnowskich przy ttl,cy bro,lzkiej, na szkodę 
niewiadomej właścicielki-

Nasz rodak H. B ukow ski w btockholmie poniósł 
w końcu maja wielką stfatę w zbiorach starożytno­
ści. Ma on dom własny Pr?-V ,lIlcy ArsenalsgateD 
2 D, mieszka na piętize, ® handel starożytności w 
dolnym lokaln — złodzieje w*a™ali się do sklepu 
\  skradli precyoza wartośn koło 20 . 000 koron. Po­
r c ja  tamtejoza wytropił® złoczyńców i CZęść skra­
dzionych rzeczy wartości koło 8000 koron, znala- 
z*a zak0pane w lesie w okolicy Sztockholmu.

Festyn Sokoła tarnowskiego odbędzie się ju- 
p^god6 CZwar êk d. 9- k- m' ? sprzyjającej

Dyrekcya c. k. szkoły weteiynaryj i połąCzo-
czouej z nią i-y kueia koni podaje do wiado­
mości, że drugi sześciomiesięczny kurs nauki kucia 
kopyt bieżąoego mbu rozpocznie się dni? \  ljpea 
a trwać będzie do 31 grudnia włącznie. Aby być 
przyjętym na ucznia tego kursu, zgł08if' sję najpzy 
osobiście w terminie od dnia 26 do 3q oierwca b.

wy
conO na roboty w tym celu kilkadziesiąt tysięcy 
guldenów. Gwałtowny strnmień wody porywał masy 
kamieui i niezliczone wory ziemi zatapiane w przer- 
wanem miejscu, nawet statek kupiony za 10.OU0 
złr. i zatopiony umyślnie, nie oparł się falom, roz­
niesiony rwącym prądem w drzazgi. Wówczas za­
rządzono sypanie drugiego półkolistego wału. ale i 
ten został przez powódź zniszczony. Przestrzel 6 
mil kwadratowych przedstawia już dzisiaj tylko je- 
dnę nieprzerwaną powierzchnię wodną, pod którą 
zatopiony dobytek tysięcy ludności — a szkodę li­
czyć trzeba na miliony. Pośród dotkniętej tą okro­
pną klęską ludności panuje niesłychane oburzenie 
na komisyę regulacyjną, która wadliwie przeprowa­
dziła budowę tam —  a później, gdy się już oka- 

_ kodzeoia, wzbraniała się ich ua- 
prawj-. Wytoczono ir  pnwlmłi»le liłe jitm  dys­
cyplinarne przeoiwko winnym. Na pierwszą- zupo 
mogę dla nieszczęśliwych powodzian wyznaczył rząd 
20.000 złr.

Profesor Iwan Dityatin wypędzonym został z 
charkowskiego uniwersytetu. Od niejakiego czasu 
zajmował on tam katedrę prawa rosyjskiego i jest 
człowiekiem niezwykłej wiedzy i nauki. Od wielu 
lat pisywał regularnie do Gazety Rosyjskiej, dzien­
nika moskiewskiego, a także do przeglądu miesię­
cznego Rosyjskiej Myśli. Obadwa te organa są l i ­
beralne, a przynajmniej za takie w gruncie nwaia- 
ne, w tem więc prawdopodobnie powód fałszywego 
oskerżenia przeciw profes. Dityatinowi. Kflk’ dni 
temn policya zrobiła w prywatnem jego mieszkaniu 
rewizyę, która jednak nie doprowadziła do niczego. 
Zarządzono przeto drugą rewizyę, podczas której po- 
leoono polieyantom szukać niby dynamitu w piwni­
cach. Pretekst ten był obrażającym i śmiesznym, 
le«z wystarczał. Dynamit, czy nie dynamit —  czło­
wiek, w którego piwnicach szukano tego zabójczego 
msteryału, chociażby n i zupełnie bezpodstawnem 
podejrzeniu,, musiał pójś<- pod interdykt ministra o- 
świecenia, który wydał natychmiast dekret wypę­
dzenia, formułując go „oddalony zu nadzwyczajną 
niechęć przeciw rządowi". Wszelkie starania przy­
jaciół profesora nic nie zdołały wymódz. Nie tylko 
uniwersytety, lecz wszystkie zakłady szkolne są dlań 
zamknięte Ani źdźbła dowodów nie ma przeciw me­
mu. Jedyną protekcyą jego cywilnych i legalnych 
praw będzie odtąd co nazywają w Rosyi: „paszport 
wilka (W olfspassporf). Ti tego, co słyszę z uaj- 
lepszego źródła, wypadek profesora Dityatina jest 
tylko pierwszym z szeregu równie sburzającyoh, ja 
kie mają nastąpić. Gdy tak postępują w Rosyi prze­
ciw własnym ludziom zasługi, czyż dziwić się na­
leży, że prześladują Polaków ?

Wystawa powszechna W Paryżu, jak się oka
żuje, muBi być odłożoną, bo przygotowania do niej 
nie mogą być ukończone przed r. 1889.

Szarańcza w Hiszpanii. Oenwołn* prowiseye
Hiszpanii dotknięte zostały niepamiętną klęska sza
rańczy; nietylko zbiory przepadły, ale zniknął w 
kilku godzinach wszelki ślad wegetacji Chmury 
szarańozy zasłaniałj formalnie słońce; pociągi ko­
lejowe utknęły w masie zaleg®j§ce£° ziemię o wad u. 
setki robotników oczyszczają t°ry-

0 dziwnem zjawiska na jeziorze Gople donoszą 
z Kruświcy co uastępuje: W piątek 27 maj® °*
koło południa srożyta się wielka burza ze wschód" 
nad kujawskiemi polami. Burza już prawie 
i-ęła, gdy naraz w oda w Gople uniosła ^
i na całą szerokość jeziora wrząc i kipi»e

wielkim łoskotem i na Go
zalewając prawie dw» ^  gU q

ple. Pomiędzy obu mostami utworzy 
t o s t ,  w i, pokryty ^ U , o  « ,p .
metrów rozmiarów. Po k.lki ®'" zjawisk,  * 
koiło się na nowo. W czasi* c ® „-„„„i. “
chać było pewien łoskot pod»bD̂  g n

stra rzeka z 
ku wschodowi

Składki. W Adminis* * £ hrf ™ i . R *formy  zl°- 
żyło Towarzystwo u Mik< < biednej wdo­
wy 6 złr. 50 ct.

Feliks Lewicki urodził się we Francy' w Nan­
tes, dnia 2 października 1843 roku z ojca Felj- 
rsa Stanisława, kapitana 1 p u to  ułaaów z 1SŚ1 

roku i matki Natalii Le Moigiieu. 1'ćCks uczę­
szczał do szkoły polskiej na Batignoles, od rosa 
1850 do wyjazdu z Francyi, N astępnie jtaztafaft 
się w Waiozawie w szkołaćh rządowych, pntate 
w szkoie pedagogicznej w Radziminie, gdzie u- 
zyTskał patent na nauczyciela.

W roku 1863 walczył męząię pod wodzą, So- 
tula a po bitwie ped Węgrowem został z brp- 
uią w ręku wzięty dc niewoli. Frzez rqk p.rąco- 
wał v. rotach areszćauekich w M oulinię, N ow o­
grodzie, Moskwie i Kazaniu, a potetu wybłano^o 
na pobielenie do SyDiru. PrzeDywał tam pięć iat, 
poczem za staraniem rządu francuskiego, został 
uwolniony i odstawiony do grann-y carattl; po­
wrócił do Francyi. Tu z początku biedowat, pó­
źniej lepiej się niw puWudzko, wziął go bowiem 
Franciszek D u c b i ń s i i  do siebie na sekreta­
rza. Tu się rozpoczyna jego praca naukowa. Po­
święcił się etnografii i h’Diory‘i i stał się gorii- 
wy*n obrońcą systemu Durhińakh go. Pracował 
vriele, zgłębiał rżecz gruntownie i to, co pj8ał. 
pochodziło z gtębi jego przekonania a naukowe 
było dobrze i umiejętnie uzasadnionetn. Wkrótce 
też z swoich odczytów i ptaC 6ał s*ę poznau 
Francuzom. Wybrali na złonka T o w a r z y ­
s t w a  e t n o g r a f i c z n e g o .  W pierwszym kon­
gresie m i ę d z y n a r o d o w y m  o r i e n t a l i s t ć w  
w Paryżu wziął czynny udział. Na konkorare )- 
głoszonym przez Towarzystwo etnograficzne w P*- 
ryżu przyznano mu medal srebrny za rozprawę 
Bibliographie ethnographiąue des peuplrs dawS- 
Po wojnie francusko-pruskiej nastąpiła, jak §(k- 
domo, odmiana stosunków. Francuzi <.«ezęli bię 
spodziewać pomocy Ronyan przeciw Niemcom, 
gdy wojna o odebranie Alzacyi i Lotaryngii wy­
buchnie. Francuzi, ażeby nie oorazić 
sprzymierzeńców, nkrywać p*^z#k wr^“ 
tye dla Polski i teorm Dnoktńwkiege. ktftfą jaU» 
prawdziwą pm jjfii s t  cesarttwa, ale o odrzucili, 
ąlbo o niej milczeli. Duchiński zgorszony mało 
dusznością Francuzów wyjechał z  Paryża do 
Szwajcaryi i przy,?ł obowiązek kuscttwia Narodo­
wego Mnzeum w Rapperswylu. Lewiezi pojeeLał 
z Duchińskim do Rapperswylu, był1 b“w i«Ł  cią­
gle sekretarzem D uch^skiege pomagsł mu w je­
go. badaniach i w piacach około uporządkowania 
Narodowego Muzeum. Jeździł często do Zurychu 
i tak w Szwajcaryi, Jaąh dswfua) we Francji, 
brał żywy udział w pdbiicznem życiu emigracji. 
W Zurychu był czynnym członkiem emigracyj­
nego Towarzystwa P o l | k i  eg .p , 4"tad ^ u ie łft-  
fcngo. Po przernssieniu się Duchińskicę napowrót 
do Paryża i Lewicki wrócił do F'rancyi gdzie 
atoli dłggo nie baw.ł. Z Paryża wyjechał do kra­
ju, wysiany przez Duchiński egu do Lwowa z za­
leceniem do redakcyi Ruchu literuck*oyc. Lewi­
cki został współpracownikiem Ruchu —  wkrótce 
zaś potem otrzymał miejsce w redakcji Gazety 
Narodowej dające mu możność przyzwoitej ek- 
zystencyi. Jednocześnie dawał lekcyc jęzj ka han- 
cuskięgo i pracował z patryotami nad rozwojem 
instytucyi dobra publicznego, utrzymaniem w. upo- 
tnczpiisł,ł.ia zdrowych, prawdziwie polskich zasad 
i; op>ni. L«» ieU  był gorącym patryotą, gotów - 
W każdej cha iii sycio ponieść w óflańa. Jait -w 
powstaniu za sprawę niepodlegluśoT i WoIhdĄh 
walczył mężnie, później cierpiał za ńią w wię­
zienia i na Syberyi, nie ug.ąwszy czoła przefi 
zwycięzcą, który nie umiał poszanować nieszczę­
ścia, tak teraz odważnie stawiał czoło przeciwko ' 
prądom reakcyi, tamując drogę słnżatetwu i  ko­
smopolityzmowi bezdusznemu który się wypiata 
ojczyzny dla togo, że nieszczęśliwa r ateiał i i  
do tych patryotów, co me znają Spoczynku W służ­
bie polskiej i ciągie są czynni. Nie pchając się 
naprzód do przewodnictwa, nie zanieórywal ni­
gdy oboviązku pracownika ojczyzny i niefa* nś- 
wet brał inicyatjwę w jej sprawach Ze Lwowa 
przeniósł się do Stanisławowa, gdzie doponnKd1 
dr. Ignacemu Kamińskiemu w pracy nad podnie­
sieniem miasta, niezanieabując p r z y te m p ^ T ^ "  
czno-politycznej pracy. Redagować w StMnsłzww 
Kronikę, Glos Stanisławowski i dtn^cie 
z  Pokucia. Zasada i dążność tych P’8m była po­
czciwa, patryutyczna, polska Utrti; mywał si{ z 
lekcyj języka fiancuokiego. V7 iwewic ^
nił się i z żoną przeniósł się Lwowa, mp»Łsr 
pnie do Krakowa, prowadząc z - ^ i 0 żyw ot1 )■ 
święcony pracy. W Krakowie pisywał do Nnuiej 
Reformy.

Śmierć jego tak niespodzń want. dla jego pr:-j‘ 
jaciół, jest rzeczywistą, publiczną stratą. Ubał 
nam bowiem dobry i gorliwy Polak i pracownik 
wytrwały a sumienny, który żywem i pisany* 
słowem szerzył takie właśnie zasady i 
jakich Ojczyzny oswobodzenie wymaga-

Oto jest sru  dzieł przez- g iego
I)  Hisi ustion sur ies Toura** \ a «

sur Turcs GUomane en < 2 ^ ? P a r i s  1S7  T
m er Congres Inter. Orient ^  1874.

8 ,  Tojfage d * .  Ja  
dróż autora, drukowana *  P lu kongr

' tM9raphim  Uts pruplei
slaves. Dostał *• medal srebrny. Pary*

le mouvctneni econmigues

* *  \ la Russie'f r  v  , ‘ — Rozprawa ta pubbko-
wa"*- 5  Aktach kongresu etnografów, wywołała
poieDJJK? z uczonymi Moskalami.

5) Polska, Sybir, Francya. W Ga/octt N a-  
rodowej 1876 r.

6) Pochodzenie Moskali, w ^ a r ' l8 7 4 -
V  N a Żm udzi W Gaz. Nar. *-> 9 i osobno

w broszurze. t  J  7 .
8) Po burzy, nowella. R * *  1879.
9) Oblęjenie S fan izl^ow ° Pree^  Moskali, po­

wieść historyczna. Stanisławów 1879.
10) Węgrów, °P'8 z P,)Wstania. Stanisławów

1880 r. „ _ .
I I )  O poyr^^entu z Moskałami. Nowa Befor-

mo. Kraków f 884.
12) iTóWor Hugo. W N . Reformk Kraków 

1885 r-
1 3 ) Austraha  — przełożył z firaocwskiego cie- 

tawy opis jednotomowy tej iw u ta  i dru­
kował w Ruchu literackim j^78.

14) Partyzantka to k&*- F ^ yjactei domowy 
1880 r.

-po­
żre-



4 Nr, ISO. N O W A  R E F O R M A . Kralów 9 Czerwca 1887.

S15) Do wyborców. K a sta  reprezmtacya wobec
aju i  rządu Broszura polityczna. Kraków 1885.
16) Kronika, pismo polityczne. Był redakto­

rem i wydawcy w Stanisławowie przez rok cały.
17) Oios SomiAowouskt, redagował go w Sta­

nisławowie przez sześć miesięcy.
18) Ucho z Pokucia. Był właścicielem i reda­

ktorem tego pisma w Stanisławowie przez rok 
cały.

1 9 ) Niewola, dzieło to osobno wydane we 
Lwowie 1878.

20) Sskice z Sybiru. W Kuryw zz Warszaw­
skim  1878 cztery feljetony

31) Ezechiel Herman, powieść na tle wypad­
ków w 1861 roku w Warszawie, — drukowana 
w czasopiśmie Ojczyzna w 1881 r.

22) Lord Byron, jego umysł i charakter w pi­
śmie Tydziek. Lwów 1881 — cztery numera

23) Notice hisforiyu* sur la ville d A m ster­
dam. Amsterdam ju itL  Amsterdam 1877 roku. 
W tym roku Lewicki uproszony, aby pojechał 
jako guwerner-mentor z pewnym chorym m ło­
dzieńcem do Holandyi, bawił przez kilka miesię­
cy w Amsterdamie. Uproszony przez miejscowe­
go księgarza, aby mu napisał po francusku „Prze­
w odna po mieście wraz z jego historyę“, —pod­
jął się tego zadania i wywiązał się z niego jak 
najlepiej.

24) Dwie cywilizaeye. Bzecz publicznie odczy­
tana w sali Bady miejskiej w Krakowie 10 pa­
ździernika 1886 r., podczas jubileuszu 50-letniej 
naukowej i literackiej działalności F. d  Duehiń- 
skjęgo.

26) Wieniec jubileuszowy. Pismo zbiorowe na 
uczczenie 50-letniej czynności literackiej i nau­
kowej F . H. Duchiński go, wj dane pod redakcją  
Feliksa Lewickiego. Kraków 18»6 r. . . .

Przełożył z polskiego w y k a  na francuski ob- 
aenu. politycau. dzieło Alfreda Młockiego, które 

było drukowane w feljetonach Oaz. Narodowej 
w 1877 i 78 w czasie wojny moskiewsko-turec- 
kiej. Przekład ten dokonany przez Lewickiego 
wskutek polecenia M łockiego, wydrukowany zo­
stał w Brukseli i rozesłany ministrom, dyploma­
tom, królom, prawodawcom znakomitszym we 
wszystkich krajach Europy. Autor dowodzi w tem 
dziele, ie  kwestya Wschodnia jest następstwem  
rozbiorów Polaki i nie moie być pomyślnie dla 
ludów słowiańskich i dla Europy rozwiązaną bez 
przywrócenia bytn państwowego Polsce. Dzieło 
ważne — znajduje się w Bapperswylu.

Jarmark powszechny we Lwowie.

Prezydyum magistratu we Lwowie wydało ude- 
zw; w sprawie urządzania powszechnego jarmarku, 
osm dni trwać mającego który g m i n a  m . a s t  a 
L w o w a  zamierza urządzić z powodu zapowiedzią- 
nago na piurwuze dni l:p«& pobytu następcy tronu 
aroyktaęcia Rudolfa. Jarmark urządzony będzie ua 
górze Zamkowej, »*.eby przed oczyma przyszłego 
monarchy roztoczyć barwny obraz naszego Indu i 
naszej produkcji.

Z wyłączonym towarów obcokrajowych, tudzież 
inwentarza żywego, sprowadzić można na ten jar­
mark waaalkiego rodzaju płody surowe, jakoteż wy­
twory krajowego przemysłu domowego, jak i zarob­
kowego. Wszystko swojskie ma przystęp wolny na 
jarmark — od nąjwyt,wolniejszych wyrobów prze­
mysłu artystyezntgo, do najprostszych przedmiotów 
dla powszedniego użytku ludowego.

Sprowadzone ua jarmark towary będą podzielone 
na ośm grup, a mianowicie-.

I. Wyroby tkackie: Płótna, werety. kilimki, po- 
jnsj, peremitki, kra, ki, sieraczyna i inne sukna, 
suknia gotowe itp.

II. Kozusznictwo i wyroby ze skóry: Kożuchy, 
czapki, p*toy skórzane, rzemienie, obuwie itp.

m . ’Wyroby z drzewa: Skrzynie, police, łóżka, 
stoły, moble wszelakie, bednarszczyzna, wyroby ko­
łodziejskie, zabawki dziecinne, rzeźby z drzewa do 
cerkwi i kościołów itp.

IV. Wyroby garncarskie.
V. wyręby metalowe: P od k op  gwoździe, kłódki, 

zamki, okucia rozmyte, towary mosiężne, odlewy 
eynowe, wyroby złotnicze, ozdoby wszelakie z me-
t-dów itp. v

VI. Towary drobne: Korale i paciorki, różańce, 
wyroby kamienne, 2 muszli, obrazki, rzeźby, fajki, 
czapki, kapelusze itp.

VIL Hafty, koronki i kwiaty sztuozne krajowego 
wyrobu.

VIII. Przedmioty do pożywienia. Mlewo, chleb, 
wszelkie pieczywo, pierniki (miodowniki), przysmaki 
domowe, mięsiwa, owoce świeże, suszone i msloue, 
sery owocowe, towary cukiernicze krajowe, miód 
W plssarach, napoje miodowe, wina owocowe, na­
lewki spirytuaowe, sery itp, artykuły domowego
wyrobu.

W o*BM*onym przez komitet 
dsie każdemu swoje tow«ry „  
odpowiedni, także 
Madać, a to bez

miejscu wolno bę- 
sposób najbardziej 

w namiotach lob budkach 
żadnej opłaty jarm um uj i

roz-
p la

cowej. Sprowadzone ua jarmark p r z e lo ty  kon- 
-mmcyju i i napoje, stanowiące wy wy, go­

spodarski , lub drobnego przemysłu, nie będą pod­
legać opłacie akcyzowej na rogatkach lwowskich.

W niedzielę dn 3 lipca br., kiedy następca tro­
nu zwiedzić jarmark, powinni wszyscy uczesinicy 
wystąpić w strojach świątecznych. « ile możności 
w strojach starrdawnego kroju i swojskiego wyro­
bu. Pożądane są chóry włościańskie, kapele ludo­
we, żydowskie i cygańskie. Na dzień 3 lipca przy­
gotowuje się rozmaite rozrywki pod.zas urządzić się 
mającego festynu ludowego Pragniemy bowiem, 
ażeby ten dzień wesoły w miłem pozostał wepo- 
mnieniu każdego, kto wówczas będzie we Lw owie!

Oprócz g-.wnego zamiaru uprzyjemnienia pobytu 
następcy tronu we Lwowie przez roztorzeuie przed 
nim obrazu barwnego ruchu jarmarcznego, z całą 
rozmaitością typów ludowych naszego kraju, łączy­
my z tem także i jnny cej praktyczny.

Mianowicie chodzi nam o przeprowadzenie pierw­
szej na większą skalę podjętej próby ożywienia pro- 
dukcyi przemysłowej w kraju, przez ułatwienie sorze- 
daży tego rodzaju towarów w znaczniejszych ilościach. 
Pragniemy okazać, jak może obecnie wyglądać jar 
mark, n* który byłyby dopuszczone towary tylko 
wyłącznie krajowego pochodzenia. Skombinowanie 
zaś tego pierwszego jarmarku na produkty przemy 
słu krajowego z festynem na cześć następcy tronu 
podniesie tylko jego znaczenie, a zarazem pozwoli 
zamaskować niedostatki jego, jakie mogłyby okazać 
się pod względem komercyalnym przy tej pierwszej 
próbie, podjętej niemal bez żadnego przygotowania 

Gmina m. Lwuwa z otuchą jednak liczy na to, 
iż jarmark eię uda! Jest to sprawą honor:wą nie 
tylko dl* naszego m iasta, lecz w ogóle  d la  całego 
kraju ażeb y  na jarmark z g ro m a d z ił ja k  i- iw ię sz . 
ob fito ść  i  ro zm aito ść  towarów wezelkiego rodzaju, 
a łe b y  się  o k a za ło , i e  jeszcze nie zupełnie zmar­
niały starodawne gałęzie przemysłu domowego w 
naszym kraju i że obecnie nie zakładamy rąk, lecz 
źe budzą się u nas coraz nowe rodzaje przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych!

Oto cele przewodnie zapowiedzianego przez nas 
jarmarku.

Liczymy w tym względzie na łaskawe poparcie 
magistratów innych miast kraju, reprezentacyj po­
wiatowych, Izb handlowo przemysłowych. Izb ręko­
dzielniczych , zarządów stowarzyszeń i zakładów, 
poświęconych sprawom przemysłu i handlu, dzien­
nikarstwa i w ogóle całego obywatelstwa, dbałego 

dobro powszechne, że wpływem swoim poprzeć 
raczą wyżej wyłuszczony nasz zamiar, zachęcając 
kupców i przemysłowców, by z towarami wybrali 
się na ów jarmark do Lwowa na czas od 3— 9 
lipca b. r . , iak niemniej także, ażeby w ogóle lu­
dność odwiedzić go licznie zechciała.

Z naciskiem uadwieniamy, że nie ma to być jar­
mark wyłącznie tylko na towary włościańskiej, jak­
kolwiek ze względu na masę tej warstwj ludności, 
towary tego rodzaju muszą mieć zapewnione odpo­
wiednie miejsce. Lecz zależy nam na tem wielce, 
aby obok tegu znajdowały się i inne wyroby, aż 
do najwykwintniejszych

Zbytecznem byłoby dodawać, iż ze strony Magi­
stratu tutejszego czynione będą wszelkie możliwe u- 
łatwienia przybywającym nu jarmark. Na łaskaw^ 
zapytania chętnie udz.elimy wyj lśnień odpowiednich. 
Miejsce na namioty i baraki dla kupców będzie u 
dzielanem bezpłatnie. Pożądane są jednak rychłe 
zgłoszenia, ażeby co do rozmieszczenia napływają­
cych kupców i producentów zawczasu odpowiednie 
przedsięwziąć zarządzenia.

Nawiasowo wspominamy także ze względu na fe­
styn ludowy, który ma odbyć się na placu jarmar­
cznym 3 go lipca b. r., że byłoby pcżądanem, aże­
by na ten czas ściągnęły się do Lwowa panoramy, 
menażerye i inne podobne widowiska ludowe. U- 
przejmie przeto prosimy, ażeby panowie burmistrze 
miast, w których obecnie podobni przedsiębiorcy 
bawią, raczyli zwrócić ich uwagę na korzyści, jakie 
im może nastręczyć przybycie do Lwowa na czas 
jarmarku

Upraszamy o adresowanie korespondencji w wy­
żej wymienionych sprawach do Prezydyum Magi­
stratu miasta Lwowa z dopiskiem na kopercie 
,W sprawach jarmarku" M ochnuM

się delikatnym pędzlem i glębokiem poczuciem piękna 
Paweł Merwart w ystawł „Bachantkę", Pnepiórski 
zaś portret męski. Jest tu też większy obraz Jana 
Styki „Proroctwo zguby Izraela

Dział ekonomiczny.
Memoryały w sprawie gorzelnictwa.

gorzelnianego.

f i a t o w i  l o b i e ,  litera®  i .

=  W tegorocznym salonie paryskim sztuka pol­
ska ma wcale licznych przedstawicieli. Matejko, jak 
to już donosiliśmy, wystawił znaną uam „Dziewicę 
O r l e a ń s k ą a  krytyka francubka w dziele tem na­
szego u. Btrsa widzi genialne zalety, ale i... błędy 
genialne, z  wybitniejszych artystów polskich dał 
Aksentowioz „Meiissandrę" młode dziewczę w bieli 

wielkim psem i portret damski, odznaczający się 
starannością wykonania. Brandt wystawił dwa obra- 
.y  „Poranek -iad Sekwaną" i „Wyspa St. Denis".
Ann-i Bilińska ™*mym k r e t e m  zwróciła powsze- 
chną uwagę- f® » przeniosła siebie na płótne 
w oluzie malarskiej * bardzo naturalnej, niedbałej 
pozie, twarzy s * 0,fcJ n* ł lą e  nieiwykłą siłę wyrazu 
Brzeski nadesłał portret męski. Chełmiński „Konną 
przejażdżkę", w której bierze udział amazonka i 
dw 6ch jeźdźców. Utwór to posiadający dużo zalet, 
którym malarz złożył dowód prawdziwego postępu. 
.Pastuch z okolio Bordeaui" Gąsowskiego odznacza

Nad planami reformy podatku 
wywiązała się w ostatnich dniach żywa dysku- 
sya z powoda pism a pana Polanowskiego. który 
oparty na swem długoletniem doświadczeniu w 
czterech swoich gorzelniach i jako prezes korai- 
syi gorzelnianej, oświadczył się wbrew uchwa­
łom tejże komisy] i wbrew uchwałom deputacyj 
gorzelni roluiczych zj Galieyi . Czech, Morawii, 
Śląska i K aryntyi za podniesieniem podatku do­
tychczasowego.

Deputaeye wspomniane naradzały się w Wie­
dniu dnia 3 i 4 maja na podstawie memoryału 
czeskiego,-który w zupełności przyjęły Nadto 
uchwaliły drugi memoryał. przeznaczony do wre- 
czBUia ministerstwu skarbu.

M emoiyał ten opiewp •
Zamierzona przez W ysoki rząd reform a istnie­

jącej podatkowej usraWy spirytusowe;, z jedno- 
czesnbm podniesieniem podatku, spowodowała c. 
k. Towarzystwa rolnicze we Lwowie i Krakowie 
do rozważnego rozpatrzenia się w tej dla istn ie­
nia gorzelni rolniczych nader ważnej kwestyi

Przede w szystkim  okoliczność, że tak znaczne 
poi wyzszenie podatLu ma uastąpić właśnie te- 
raz, gdy rolnictwo i pomocniczy .dlań p rzem y sł: 
gorzelnie rolnicze, niodomagaja, przenika zastęp­
ców Towarzystw rolniczych we Lwowie i Krako­
wie troską, żeby w tej tak krytycznej chwili nie 
została wydaną ustaw a, która spec.yalnie dla Ga- 
licyi mogłaby być zgubny w swoich następ­
stwach

Kierowani tą tak poważną troską zastępcy To­
warzystw rolniczych we Lwowie i Krakowie, 
obradowali szczegółowo z zastępcami Towarzystw 
rolniczych i Stowarzyszenia, spirytusowego prze­
mysłu z Czech, jakoteż z zastępcami rolniczych 
gorzelni z Karyntyi , [ po dojrzałej rozwadze 
wszystkich okoliczności przyszli do przeświadcze­
nia, że stosuuki Czech, Galieyi i Karyntyi w tej 
dla rolniczych gorzelni tutejszej połowy monar­
chii tak ważnej kwestyj gą 0 tyle identyczne, 
że podwyższenie podatku od spirytusu w ram ach 
ustawą z dnia 19 noęja 1884 zakreślonych mu 

oby za sobą Poeiągnąć ostateczną ruinę go­
rzelni rolniczych.

Stowarzyszenie spirytusowego przemysłu w Cze­
chach, to jedyne fachowe stowarzyszenie w Au 
stryi, skreśliło zupełnie z prawda zgodnie i uza­
sadniło położenie rolniczych gorzelni w dołączo­
nym memuryale.

Oddziaływanie wzajemne gorzelni i rolnictwa, 
przedewszystkiem w uboższych, kartofle produku­
jących okolicach, przedstawione jest w rzeczonym 
memoryale jedynie i tak prawdziwie, że na obra­
dach zastępców z Czech, Galieyi i Karyntyi dnia 
4 maja powzięto jednomyślną uchwałę przystą­
pienia w całej pełni do przedstawionych i uza­
sadnionych wywodów rzeczonego memoryału.

Opierając się na wynikających z rzeczonego 
memoryału poglądach, zastępcy z Czech, Galieyi 
i Karyntyi, strzegąc istnienia i interesów austrya- 
ukich gorzelń rolniczych, zgodzili się jednomyśl­
nie na uchwały następujące:

1) Zgromadzeni oświadczają się za zachowa­
niem ryczałtowej metody (Paschalmodus) w go­
rzelniach rolniczych do 50 hl opodatkowanej po­
jem ności zaciernej.

2) Oświadczają aię przeciwko zaprowadzeniu 
obowiązkowego podatku od produktu.

3) Oświadczają się również przeciwko podwyż­
szeniu pi emii eksportowej ponad obecnie istn ie­
ją c ą  granicę.

4. Gdy Wysoki rząd w ce u pokrywania zwię­
kszonych wydatków państwowych musi pobierać 
większe dochody z p.*datku od spirytusu, to zaś 
przy zachowaniu dotychczasowej metody poda­
tkowej jest niemożliwe. przeto zastępcy tJze( h, Ga 
licyi i Karyntyi zalecają wprowadzenie metody 
podatkowej, za pomocą której podwyżka podatku 
musiałaby być przeniesioną 2 Pro ‘ ucenta na kon­
sumenta.

Zgrom adzeni zgadzają się  w '§c ,w  zasadzie na  
zaprow adzenie podatku k on su m cyjn ego , ale w 
przypuszczeniu, że i przy t6J podatko­
w ej zaw arow anym  będzie charakter gorzelni ro l­
niczych i to jak ustaw ą z d n ,a  19 maja 1 8 8 4  
§ 27 praw nie został określony, że zresztą go­
rzelnie rolnicze przy u iszczan iu  podatków  korzy­
stać będą z tych  sam ych , c ® obecnie u ła tw ień .

5) Zgromadzani przedstawi ją  wreszcie wnio­
sek : Wysoki- r m  raczy 2 zaprowadzeniem po­
d a tk u  konsumcyjnego powstrzymać się o tyle, 
aż podatek spirytusowy, mający być zaprowadzo­
nym w Niemczech, poznanym będzie co do swych 
skutków na nasze gorzelnictwa, a to dla tego, 
ażeby ze strony austro-węgierskiego rządu po­
wzięte były zarządzenia, któreby mogły parali­

żować szkodliwe może wpływy ustawy niem ie­
ckiej.

W memoryale Stowarzyszenia spirytusowego 
przemysłu c/.eskietro są powyższe punkta bliżej 
rozwinięte i uzasadnione; wybrani przez zgro­
madzenie reprezentantów gorzelni rolniczych na 
dniu 4 maja delegaci przedLładają ten memo­
ryał z prośbą:

W y s o k i e  e, k. m i n i s t e r s t w o  f i n a n ­
s ó w  raczy w dobrze zrozumianym interesie 
uciśnionego rolnictwa i rolniczych gorzelni Au- 
stryi, v» powyżej przedstawionem przedłożeniu 
wyrażone życzenia poddać sprawiedliwej i mą­
drej rozwadze.

Adam Sapieha.
Adam Jędrtejewict.
Jan Wenke.

Memoryały powyższe odczytane zostały na po­
siedzeniu Komitetu galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego dnia 28 maja, który je przyjął 
do zatwierdzającej wiadomości, z g a d z a j ą c  
s i ę  z t y c h ż e  t r e ś c i ą  w c a ł e j  r o z ­
c i ą g ł o ś c i .

Ogłoszenie tych memoryałów okazało się po­
trzebnym wobec pisma p. Stanisława Polano­
wskiego, zamieszczonego w Rolniku  jakoteż w 
kilku politycznych dziennikach krajowych.

Produkcya I sprzedaż soli. W miesiącu marcu
roku 1887 wynosiła prodiUeya soli w Galieyi 90.232 
cen tarów metr., sprzelaż zaś 97.639 cetn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1886 wynosiła pro­
dukcya 102.357 centn. rn-tr , sprzedaż zaś 102.080 
eetn. uietr. Z porównania wypływa, iż w miesiącu 
tnarou roku 1887, wyprodukowany o 12.125 eetn 
metr. mniej, sprzedano zaś o 4.441 cetn. metr 
mniej, niż w tym samym miesiącu roku 1886.

Wyrób piwa w Galieyi. W miesią, II marcu r. 
1887 w 172 browarach galic. wywarzono 64.229 
hektolitrów piwa. Największa ilośó browarów funk- 
cyonowała w powiecie skarbowym rzeszowskimi 27 
(.wywarzono 4.600 hekt. piwa), brodzkim 23 (5 044), 
tarnopolskim 19 (4 499), przemyskim 18 (5.228), 
krakowskim 13 (6.246), stanisławowskim 12 (8 874), 
sanockim 11 (2.297), lwowskim 1 0 ( 2  917), nowo­
sądeckim 10 (2.920), tarnowskim 9 (7.915), Sam­
borskim 7 (2.622), kołomyjskim 4 (1.299), we 
Lwowie, jako mieście zamkniętem 5 (9 160), w Kra­
kowie, jako mieście zamkniętem 4 (5.608).

Wyrób wódki w Galieyi. w  miesiącu marcu r. 
J837 wyrobiono w 528 gorzelniach galicyjskich o- 
gółem 3,767.523 opodatkowanych stopni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
skarbowym tarnopolskim 112, w których wyrobiono 
998 845 opodatkowanych stopni alkoholu, następnie 
w powiecie skarbowym brodzkim 88 (694 859), 
przemyskim 54 (412.461), rzeszowskim 53 (254.650), 
koł^myjskim 44 (375.571), sanockim 37 (197.996), 
tarnowskim 37 (162 168), stanisławowskim 83
(275.491), krakowskim 27 (119.671), lwowskim 
19 (129.870), Samborskim 19 (128 .602). nowosą 
deckim 5 (17 335).

(Z  biura korespondencyjnego.)

Budapeszt, 8 czerwca. Minister obrony krajo­
wej, Fejervary, zdając sprawę poselską przed 
swoimi wyborcami zwrócił uwagę słuchaczów na 
ofiarność, uznaną i przez cesarza, której w sto­
pniu nie małym należy zawdzięczyć utrzymanie 
pokoju. Mówca rozróżnił dwa rodzaje idei jedne, 
które aadzą się urzeczywistnić, drugie, które są 
na efekt chwilowy obliczonemi przesadnemi po­
mysłami. które do żadnego celu doprowadzić nie 
mogą. bo rozsądek polityczny sprzeciwia się ich 
wykonaniu. Mówca w prześw.adczemu o swej 
odpowiedzialności wytrwa bez zachwiania w swych 
przekonaniach, zwłaszcza że bacząc na interesa 
monarchii ma i dla interesów węgierskich tak 
gorące oercd, jak każdy inny.

Bórlin, 8 czerwca. Parlament zajmował się u- 
chwaleniem projektu do ustawy o zmianie zamor­
skich komunikacyj. Sekretarz stanu Boetticher 
oświadczył przy tej sposobności, że rząd ma za­
miar zaniechać linii z Bnndisi dc Tryjestu z po­
wodu małego dochodu, a natomiast zaprowadzić 
komunikacyę między Genuą, na Bnndisi do Port- 
Saidu — jedynie w interesie handlu niemie­
ckiego.

Berlin, 8 czerwca. Cesarz miał noc dobrą i 
wstał graną, jbdnak zalecono mu jeszcze spokój.

6el8«t>klriBhen (miasteczko w Westfalii) 8 czerw­
ca. VV otolni „Hibernia- przeszłej nu ey była 
olsplozya gazów. Do rana wydobyto 28 trupów. 
Uzasadnioną jest obawa, że zginęło 60 robo­
tników.

Sebństopol, 8 czerwca. Królowa serbska przy­
była tu wczoraj wieczór z Jałty.

Londyn, 8 czerwca. Izba gmin przyjęła wczo- 
rai, po długiej rozprawie 2J1 głosami przeciw 83 
w trzeciem czytaniu artykuł irlandzkiej noweli 
karnej, który zaprowadza specjalne sądy przy­
sięgłych dla pewnych wypadków. Wszelkie po­
prawki upadły.

K u n a  t e l e g r a f i c z n e .
ST a  g i e ł d a i l *  w i * a e ń a k l « J

Sprawozdanie spółki rolniczej w Tarnopolu d 
4 czerwca.

Na largaoh zbożowych panuje obaciiie niechęć do 
zawierania transakuyj. jakby star wyczekiwania. Ku­
pują tylko dla bezzwłocznego ażytka, z tej przyczy­
ny i ceny obniżyć się jeszcze cokolwiek mu 

Ceny loco Tarnopol za 100 kilogramów •
P wenica żółta . . . . . . .  8 - 8 40

czerwona . . . . .  8 25 8-75
Żyto ........................ . . . .  4 80 5 JO
Jęczmień . . . . 3 75 4 50
H r u c z k a ....................... . . . .  4-50 5 —
O w i e s ......................... . . . .  3-20 3-70
G roch . . .  3 80 6 -
Bobik . . . . 4 50
W y k a ........................ 4-50
Rzepak nowy 9 50

Targ nierogacizny. Wiedeń, dn. 7 czerw*-a. Na
dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7705 sztuk nie­
rogacizny ; — w tem z G a l i e y i  i B u k o w i n y  
4421 sztuK, z Węgier 3281 sztuk.

Tondencya, była ospała.
Płacono za towar wyborowy po 44 do 45 et., 

wyjątkowo po 4 5 x/» c -̂i 2a średni po 41 1/ , — 4.3 ‘/a , 
za lekki po 39 do 41, za prosięta płacono po 33 
do 42 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsumcyjnego,

Telegramy „Nowej Reformy
(Prywaln \ )

Wiedeń, 8 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najniższe ciśnienie atmosferyczne między 740 
a 745 ram. jest w środkowej Norwegii; — naj­
większe ciśnienie między 770 a 765 mm. jbst 
w wschodnio-południowej Francji w Szwajcaryi 
i w południowo-zachodnich Niemczech.

Wiatr n iepew n ego  kierunku; —  n iebo przewa­
żnie pogodne; —  sucho i ciepło; — skłonność 
do burz.

Kun w wsi.
dnia 8 czerwca 1887. austr

ct-

Zjednoczony dług w papierach 81 8 5
Zjednoczony dług w srebrze . . . 83 _
Austryacka renta z ł o t a ......................... 113 10
5°/0 austryacka renta (marcowa) . . 97 20
Akcye banku austro-węgierskiego 885 —.
Akcye kredytowe 286 80
Londyn 127
Srebro . . . _
20-to frankówki za sztukę . . . . 10 04
Dukaty a u s tr y a c k ie ......................... 5 99
Banknoty banku niemiee. za lut) m 62 35

Odpowiedzialny R edak tor :
1  a  d e u s  x R o m a n m r t c z .  

Wydawca: Dr. Lenlaw Boro a*ki.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje
■2-*' swirww- i-;ł mpraw**

NADESŁANE

Dr. Kazimierz Piątkiewicz
operator kliniki prof. Mikulicza.

ordynuje od 2 — 4 w chorobach chirurgicznych.

Kraków, ul. Gertrudy 17.
(917 5-10)

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych wodług zegaru kra­
kowskiego, ważny od 1 p a ź d z ie r n ik a  1886.

Odchodzą z Krakowa:
De Lwowa: lokalny (w miejsce kuryerskiego) 

godz. 6 in. 16 rano — osobowy godz. 1°  m- 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — niię- 
- eluj g- l f  m- 1 wieczór.

Do Wieliczki: mięszany g. l i  m 19 rano.
Do Oświęcimia: godz. 6 m 47 (takie do War­

szawy).
Do Wiednia: souowy godz 5 59 rano  

(także przez Sz^akowę 4o Mysłowio> >rzez Oświę­
cim do J łras) kuryereki godz. 7 m. 17 rano j prz, z 
Oświęcim do Wrocławia) osobow y godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osobowy g0(jZ- 3 m 22 
po południu (także do Szczakowy j p rngj  kuryer- 
ski g. 9 m. 57 wieo*ćr-

ptaos ijędłjs

8 /« . j
bez bieżącego kiponn. }

tfehU papierowe roeey id* . m  100 rubli 11&
Marki lieadeakie........... „ 1 0 0  mar. 62
SOto ri_x. z ło t a ..................................... 10

Tożyeeka kraj. gafie.. . . za i£r 100101 -
ł » /z »  W g a f i e .......................100  96 -
5 0  Obligacje Indem*, p i .  u  i w  fc.m. 104 _
t ‘ / , 4  L izty «Mtnw B e u *  k ra j. u  i ł r .  100 96 60

— l lb  -
J  b2 eoj 

10 1* 
103 -

1 % Obligi kem-juJne . . wI Bmi,.ioo -
4 *  Listy sUt. Tow. kred. ziem. . . . .  9ó 60
IZ .  1 1 > > • U. Ser.
f i * .
5 ?  .
i *
6 *
b%
4 *

Banku kip.
z prem. 10% 
zwr. za 45 lat 
za rubli ICC. 100

ZłwŁm , d a t a  7 /tt. 
bas hietąeef , k ,  . L

Aiayi Bnnke hipot. 8̂t L £ , 2 V4-> zł 2006% Listy zazt. Tow. kred. su * . u  d  -
4% 4

92 26 
99 -  

100 90

102 40 
99 60 
99 SC

286 
100 101 
100 99 -  
lOOl 96 76 
MOł 96 66* * •  : ;

6 % Listy loei. Banku ń P  • 8* ■ _  in .**  * w  00
6% Obligacje indosu. 40 106 —Lit m nKH—n%ą krłJOW©J U  Se *991 ^  —I QK nrObligacje . 

Obfig- kemu, kraj-

105 -  
96 2 

101 -  
96 26
9a 26

co
IG' 36

V a r m a w s i  d n i a  7 /6 , 
bes bieżącego kuponu.

H  ^  “ ?t*wn« ■ r. 1869 »  rnbli 100
5%  Lisij zzet. w
5%
5tś
5 *

nawy I. Em. 
U. ,

•nr. .

100
100
160
ICO
100:

w» 75 
92 fio 
99 60

100 50 
9- 

100 _
W - s  99 to! 98 *5 pg ij.,
»8 25! 98 7fif

W ie d e d ,  4^ *  7/6
OBLIGI DŁUGU PASTWA

bez bieżącego kuponu. i

: s
H  “ * *  1 8 ^  »■

l i  : : : :  S
1864 bez % ea*B • • 100

289 » » 1864 bez % » • 100

101 40 OBLIGAOYE KOBONY WĘGIBBSOFJ
4% Renta złota na 1000 złr. . ̂  }00jlO2 75
6% „ papierowa. . . . ,  »
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10*  esc. 100(116 70
Pożywka prem. węg. po 100 złr. ,  % ®0

50 .  .  .  100121 76

1>*»ŁS

104 106
104 25 106 —
104 60 106 —
101 70 lOb 30

93 a r  
96 10 
99 86

w  26 ho? -

OBLIGACYE; INDEMN'ZACYJNE-
5 *  Obi. ind. ab 1C %esc. Galieyi n. luO m.
5 *  „ „ , 10* .  Buków. . 100 ,
6 %: ,  ,  .  7 *  „ Siedm. ,  J»0 .
R% . . , 7*  ,  Węger. , lftO .

ROŻNE INNE P0ZYCZK1.
5 * (Losy Donan-Regnłir. z 1870 za sztukę l i i i ]  -  lg |  
5 *  Pfóyozka ,  z 1878 ,  ,  107
3 *  Serbska poz. pr. po 100 f ran ., ,  L  91 ^  31

[OBIJGACi^E PIERW SZEŃSTW A KOLEI.
6 *  Albrechta . . nR 300 zrr sa  100
6 *  Ferdynanda pńłnoen. na  800 ,  ,  100
j4‘/i *  Kar. L. Em. z 1881 ua 300 ,  ,  100
5 *  Koezyeko-Bogua.. ,  200 ,  ,  100
i f  Lw.-Ozer. z 1884 300 z. ab 10 >  za 100
4 11 Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 1001
4 *  Rudolta w z ło c ie . „ 200 „ „ 100

6®|5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100,
5o 3 *  Lomb. (Śiidb.) „ 500 fr. za sztukę 1

a • _ — ' yi. pu zvv
j *  Losy Tureckie pi.„ 400

5 *  Przni.-Łup.

10<> —

10 50 
100 80 
82 - 
>9 KO 

124 76 
99 50 

148 60

Oftat.
dywid.

16 70 17 2 0 5 *  NordoBty

05-
83 - I  83 20 

i i i  86(113 06**/,
97 20

129 —
13 7  7 ' j  

187 70 
164 -

L-ri? Uiwiskle (Tkcbn-Baę.) 190 123 60

LISTY ZASTAW NE.
Bank krajowy galicyjski za złr.

I. Km. 200 złr. za złr. 100 100 i.O 
. na 300 „ ,  „ 100

1

obi. komun. 
. z 10*  p ' 
40-1 ei.

97 40 f *
129 5 '6 *  Banku hip. ”,,ai 
188 20 }5 % .

/f /• n n
15* Gal. Tow ■ 
! 5 *  Banku 

ao'41, ,*  . ,
0 4 *  7 . , .

kia. ^

100
100
100

102 
88 

117 20 
121 90 
1*2 25 
1*3 75

100 90 — ; 97 _ .j  L O S Y .
100 :00  25100  Vf,jBudap. losy Bazylika . ua 

102 7: l y j  ?.o|Kred. Ua handlu i prz-em. „
99 70,100 - -  i K l a r y ................................... .....

. l ®1 — jiO l 40 4%  Tow .iegl-D un. ab 10% „
lOOilOl 60 )02  'K r a k o w s k ie .............................
lOOj 95 40I ^  „. jOfuer (m iasta Budy) . . „
1001 —I 1.9 75 Czerwonego Krzyża austr. „
100k o i  1C 10? 60f „ „ węg. .
ICO 100 — )00  40;Bud » l f a ................................ r

i ti1-* 6 o ll0 8  — [Stanisławow skie.

: r w l t
vy
1 98 76 

lO i 60
99 I-BK1/ ! *  

105 - |4*
Tryestyńskie

5 złr. 
100 „

40 ,
100 . 
20 . 
40 •
10  »
6 n 

10 „ 
20 „

lOi) ,  
60 .

w
w‘ k n i-Ł
w. *■
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. ». 
w. a. 
ffl. k. 
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7 vr.
I 6 76
4 '  50j
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101 90 
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82 40 
89 90
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21—
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10-50 
13-5Gi 

8 - j  7-94 
177 - I  9-50 

, 4 8  J  9-94
4 ?, ~ f U t  _ 2 5 f r .  

5°, 18 KO b fr.
49 - .
15 .. 
9 901 

18 5! 
8 ) ...

;

18 50

14 5,0 
10 ?6 
19 -  

KO

68 -

10-24

I koye bankowe.
Anglob*Ski . . naB*iikT«r*Jn Wiener . .

t  ł*4|1dld i prsam. ! 

aall°- Bani hipoteczny' '.

200 zł. 
100 
i6u „
300 ,
» , 
wOO ,

200 ,

107 86107 i  
94 50 95 4) 

286 80 267 10 
289 — 269 50 
234 50 286 -  
884 -  88« -  
(U  — 211 60
286 78 268 —

AKOYE KOLEJ )VPE.

ńlfdld-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Półnoon. . 
Karole Ludwika . . . 
Lworsto-OzorDiow.-.Tasay 
Koszyoko-Bogiuaińrliie .
R u d o lfa .............................
Siedmiogrodzkie . • - 
S taatse.senbahn . ■ 
Lombardy (Sudbahn) • 
Żegluga ua D un ap  • -

W A L U T Y .

Dukaty" p«łne ważne
20-to Franków k i ........................
20-to Markówk) -
Pół-Impery«ły ro». oołne walne
F u rty  z r t o r l i n * ' .............................

włorki* . . . . 
,®*h;4 ;łłPie-*wt

* a  200 zl. 182 1 i83  25 
1060 „ 2 ^ f i ~ 'S 6 7 5 -

* 210 3 M 8 “ i»08 25
* 300 .  2VÓ — 2 ?r, LiC
* P b  148 n  1.46 7

2.” 1 „ 1 8 7  KO 185 ._
.  200 „ ISO 50 181 -
.  200 „.228 - -2 > S  rfO
. 300 „. 86 r 0 87 -
. 500 ,  380 - -  38 r -

t t
i! *

za sztukę! 6 99| 6 0 !
,  ,  j 10 0 8  10 *19
.  .  I 13 46! 12 48

10 38 ' 10 40 
, .2  681 12 10
* 60 06! 50 16

iw y  116 76 1 6 - r

1

12616218
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*3 ĉ ')̂P N ’-'
ce o  ^tsj ^

#<D
3H

3
u  Ł
M «p-O

O

Z  powodu zuptfnego zwinięcia interesu
Zakład  krawiecki

pod firma

J -  W o j d a
przy uiley Floryańskiei, I. 23/354, w Krakowi®
założony w r. 1340 ogłasza x i * p e ł u « ł  W F* 
s p r z e d a ż  po bardzo uiskich Jenach g o to w y *  
ubrań m ęskich, jako to i kortów , sukien i pod­
szewek w nailepszyjL gatunkaoh z pierwszorzę­
dnych fabryk sprowauaanyoh. W yaprzedaż irw uć 
będzie tylko oo końea ezerw ca b. r. Zarazem 
uprasza się pp. Odbiorców, zalegających z na- 
leżytośoiami, którzy dotąd takowyeb nie uiścili, 
aby preteusye podpisanej lirrnie po koniec czerw­
ca b. r. wyrównali, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tegu Lzesu o zaspokojenie długu publicznie 
z imleala I nazwlaka weiw anl będą 
995 4 6 Z szaeunkiem J . W o j d a .

Zakład zdrojowo-kąpielowy

R Y M A N Ó W

d K. Maurice
b. clief

kuchni Grand Hotelu.
Pracujący w pierwszorzęduyeb domach 

arystokraoyi tak w kraju , jako też i w 
Paryżu, oraz zarządzający kuchnią w Ho­
tel Riobelieu i Caffee Anglals. ostatni,-n. 
zaś czasy jako chef kuchni Grand Hotelu 
w Krakowie, x  d n i e m  1 4  e z e r w c a  
obejmuje zarząd

Restauracji 
HOTELU VICT0RIA

w  B a r a K o w i e
poleca się Szanownej Publiczności, iż tak 
doborem potraw, wybornemi krajowem i i 
zagraniozuem i wiuami jako tez przystę- 
pnemi cen am i, upraojmuśuią i wzorową 
usłngą starać  się będzie wszelkie najw y­
bredniejsze wym agania zadowoluió.

W izelkia zebrania, wesela, obiady ,tp. 
tak większe jak  i mniejsze n» miasto i 
w miejsca uskutecznia z najw iększą s ta ­
rannością. 1007 3 6

6 .0 0 0  złr. 1017 2 0
Pożądanym jest posiadający powyższy kap ..ał 

h o w y  g o s p o d a r r  ma s p ó ln ik a  do
folwark i, nająnago 200 morgów o b n a ru , w czem 
?ó m. lasu, reszta urodzajnych gruntów, którego 
właściciel z powodu wiezu i stanu zdrow ia me 
toożo trudnie się gospodars went, i którego za­
rząd  w zupełnośoi temuż spólnikowi byłby od­
dany. Bliższa wiadomość w Admin. . . . .  zteicrmj

Wielkie Czereśnie sercowe
( P e l z  K i r a e ł i e n )

święto zrywane, koszyk 5 kilo 1 złr. 80 c.
G r o s z e k  z i e l o n y  c u k r o w y  w s trą ­

czkach 1 złr. Su o. V o  u c  x i e m n i a k i  1 
Złr. 20 e. przesyła o p łatn ie  za zaliczką 

J ó z e f  S H e g l e r ,
G rf C oreninischer V erw alter, 

1019 2 S H t .  P e t e r  b e l  G f t r z .

o c x > o o o o o o o o o o o g

Specyalnie dla Dam.
Niniejszym mam zaszczyt donieść 

Sz. P. T. Publiczności, ie  na obecny 
Bezon zaopatrzyłam mój aklep mo- 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, ja­
koteż uieubranyeb. Nadto znusduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów w zbkres modniarski 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 

C e n y  k r a Ł u i f m y j n e .  

W szelkie, zamówienia z prowin- 
cyi uskuteczniam odwrotną pocztą 

Z e o n o r a  W e i s s l i t z ,  
w  Krakowie, plac WW. Św iętych, i.

(Obok Magistratu.) *46 5 9

otwarty od i czerwca.
będzie na trzy o k resy : pierwszy i

to li tylko co do m ię
Sezon od tego roku dzielić się 

ostatni o trzecią część tańszy od środkowego, 
szkania.

I okres od I czerwca do I lipca,
II okres od I lipca do 15 sierpnia,
III okres od 15 sierpnia do końca sezonu.

R u zy k a  cyganów w ęgierskich osl 1 lipca do sierpnia. v
Ićoktór, poczta i telegraf w zakładzie. Przy stacyi kolejowej Ryma- 

nów, oddalonej od zakładu o (> kilometrów, czekają wózki i powozy.
Woda i sól lecznicza w Krakowie na składzie w aptece W. Wisz 

niowskiego i w handlu W. Wentzla. &s>
N a  ż ą d a n iu  z a rz ą d

i l  i
informacye natychmiast.

Yan Houtena
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

P od  względem  swej wielkiej wydw tiioSci jest  
V A N  J k O l T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakko l­
wiek na oko droższe, jednak tańMSE© niż inne podobne w y ­
roby : a filiżanka V A J V  H O f J T E J f A  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herba ty  lub kawy 
ponieważ jednak  jest napojem sz c ze g ó ln ie j p o ży w n y m  
i ła tw o  s tr a w n y m , przeto  rzec zy w iśc ie  k o sztu je  
z n a c z n ie  m n ie j .

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, h an ­
dlach ła k o c i , tow arów  kolonialnych i c u k ie rn ia c h , w puszkach bla 
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 909730
M l e j s c b  s p r z e d a ż y  w  l k r a k o w i e : 11 S t a n U l a w a  F e i n t u c h a ,  Rynek, Nr. 6, 

J .  F .  F i s c h e r a ,  Rynek, N r. 39, J .  J a n i g i ,  ttyaek Nr. 41, H f. J a w o r n i c k i e ­
g o ,  Rynek, Nr. 44, E d .  K r n u e t l e l - e ,  m u ,  ul. Orodzka, N r. 38. F r .  Ł e u e r t e ,  
ulica Sławkowska. N r. U, J ,  W e n t a  a ,  rcynei , N r. 13/19. w  B z e e c o w i e  u p 
M e h a l t t e r  d  C e m p .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

IM. Beyera i Spółki]
M u k l e n u l c e  N r o  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca twój wialki akł&d bielizny d la Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a - 1 

tuuku płótna i iiir t iv g u ; także wielki ik ład  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do uoea i azirtingu vr każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

«  C e  h  u  I k  «
Koszule w Iep8zym gatunku z haftem ręcznym  I 

złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różuyeh ro - 1 
dzajach z łr . 3'80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., nadobniejsze z łr i - 20 , i  ha_ .

ftowan. ezlaik tu  - złr- 1 2 50 i 3.
Z barohantu gładkie złr. P60  i 1 75 . 
Haftowane ozdobne albo okładaue piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spadnlee damskie.

W ielki wybór nowości 
w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinetach

n a  suknie*, o k r y c ia  i p ł i is / .c /jb i  d a m sk ie ,
i>ra/, gotowe

[Z arzu tk i ko ronkow e, do lm any, p łaszczyki od ku- 
|rz u  i deszczu, p a le to c ik i, żak ie ty  i s tan ik i J e rse j |

otrzym ał i poleca

Magazyn konfekcyi i towarów bławatnych 
J. Sobolewskiego

K r a k o w ie .
ż ą d a n i e  o p l a t n l e .

800 8 O

Z powoda wyjazdu
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Jan  M ika
H andel „pod A niołkam i11

w Krakowie 
Rynek główny, róg ulicy Brackiej,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Ti. T. P u b l ie z n o ść , że
otworzył

Handel
towarów korzennych, delikatesów i win
a zaopatrzywszy handel swój w doborowe tow ary, śmiem 

najuprzejmiej polecić takowe.

OI»ok h a n d lu  u rzą d ziłe u i w edług  najnow szych 
wym agań, obszerny  lo k a l  n a  p a rte rz e  i  n a  p ie r w -  
Mzem p ię tr z e , sk ładający się z kilku sal i gabinetów do

śniadań, obiadów i kolacyj.
Główny skład 

p iw a  p ilz n c ik s k ie g o
.* Browaru mieszczańskiego, marka BB.

B3

co
? e rMM ■
* n

6 0

6 0
€
B3

si 14 do ^ p r/.ed a n ia
meble, m etra portiery, firank i, story, dywany, 
szaty, iiaczyna' kredensow e, naczynia kuchenne, 
oraz wiele rozm aitych rzeczy po C O lllO  b # I *  

, . - ,(lzV p rz y s tę p n e j.
Muzna widzieć codziennie od godziny 11 do 

1 w południe. U lic a  C io łę b ia ,  N r. 5, 
I  p iętro. 1027 1 3

W dobrach Nawojowskicfi
(powiat Nowy Sącz)

,  ® J f A d z i e r ż a w i e u i a  o d  d .  ł  l i p c a
■ - s 7  r .  | „ ] n u r k  przestrzeli 113 morgów 
ziemi ornej z łą k ainj z ia8 iewami zimowemi i 
jarerni, o d le g ło ^  0(i staeyi kolejowej Nowy Sąoz 

7 kilom etrów 1020 2 10 
Zgłaszać się m ożna do Z a r z ą d u  N a w o -  

J o w - B k le g o  08t. poczta iV o w y  S ą c * .

M M W M — —

V  

J

980  5 0

Nowo otworzony ‘

m a g a z t u  T A P E T  I
pod firmą '

A .  K r z y s z t o f o w i c z :
w e  t w o w i e  plac Halicki, 1. 2. F ilia : w  U z e r u i o w c a c h  ulica Główna, 1. 17, :

Magazyn Mód

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
S u k i e u n A c e ,  1. 1 0 ,

poleca ua sezon letni

wielki wybór kapeluszy damskich,
piór struaion I Taatajyj&yob. 

oraz k r l a t o u  p a r y s k i c h  
po oenacb bardzo przystępnych.

Magazyn przyjmuje obstalunU na 
s u k n i e  d a m s k i e .  809 11 16

Sznurówki paryskie w w ie lk ir  w y t o .
Modele paryskie.

Ogłoszenie.
Podaję do wiadomości wszystkich tyeh P. T. 

Gości, którzy w Krynicy potrzebują na  czas ką­
pielowy wygodnych, >._ohycj i taarefc miamiUm. 
iż »  mojej willi p u d  W i s ł ą  w  K r y w i c y ,  
położonej naprzeciw parku , w pobliżu łazienek, 
zakładu Wudol-oZuieZego, poczty* teatru  i iu t  
hauzu, urządzonej z wszelkiemi wygodami i wy­
maganym komfortem, wynajmuję pokoje komple­
tn ie umuLlowane w raz z pości >‘ą av to ra c ; ml 
obsługą i bezpłatnym wypożyczeniem aamuwaru 
za czynszem począwszy od 50 oeut dzienalo 
z i Jeden pokój w pierwszym lub M tatn im  m - 
zonie kąpielowym. 1010 3 8

W i k t o r  A r m ó ł < j r w i '- , x .

lASIOn I HERBATY
w  K r a k o w i e

przy ulicy Sławkowskiej I. i0.
naprzeciw Grand-Hotel 

ma na składzie i poiM a nasiona 

u r a k d w  i m a r c h w i  P a s t e w n e j ,  r x e -  
i  o l b r z y m i e j  '4  “ * “ * »  i ś c i e r n i ą 0 '  
I ,  l u e e r n y  i k o n i c z y n y  i , j u ) ( , j  i 
E e r w o n e J ,  wolne od kanianki, t r a w y .  k u *  
u r u d x y ,  K o d a k i  oro»  n a s i o n a  

l e ś n e ,  w a r z y w n e  i  n w i a U w e .
Maść do azezopimla drzew ewooowyoh w p Q-
kaoh po 50 cen te,z i 1 złr. ,
Łyezko do wiązania (Bafla-Bast) /s kl8 - 90 e.

M e  ó iiih  ;
złr. 80 e., 8 złr. 80 o., 4 złr 80 c. P c c c o  
wiat) 5 z r. O k ru c h y  z najlepszych gatuu 
iw herbaty po 1 złr. 70 ct., i 2 z łr . za */» 
K o n i a k  (Cognac) stary po 2 rłr . 60 ct., 
złr., 4 złr. 25 oeut. i -  butelkę.
Utrzymuje na składzie słynną , A a c h e n e r  
h e r m e n * 8 a l b e -  , maśó przeciw martwym 
iściom i stw ardniałym  gruczołom u koni. — 
foik po 4 a/r. 1004 3 6

Cennik na żądanie franco.

Roman Silberbach
p rz c d R i^ b to rc a  

- w  K r a J t o - w i e
podejmuje się p o k r y c i a  d a c h ó w  
iupklom azlązklm, aO |laltk lB  I francuskim , 
kapą daohową ożyli to ttu rą  ogniotrw ałą 
tak  w Kraaowie jakoteż na prewincyi p o  
c e n a c h  n r i p r z y s t ę p n i e j e z y c b .  

839 18 25

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr. 120  do 1*50.

Mankioty męskie i iam  za 6 par z łr. 1-80 do 2 .
Va tuzina fuiunyol] ehuatek do nosa ot. 90, 

1-20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
*/i tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ehuutok do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 6 .
*/i tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z na jm odniej^ , brzegami w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3 .

1 eztul (8 7  łok. albo 2 3 1/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. c-50, 7-50, 9, lu  i 12.

1 sz tuka (37 łok. albo 23*/, m.) «/4 i */, szla- 
ekiego płótaa złr. 10, 11 50, 12, 12 50, 13, 

| x4 i 16.
1 sz tuka  (63 ł. albo 39 m.) */4 holend. woby 

zł. 21, 28, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.
1 aztaka (63 ł. albo 42 m.) •/, i »/4 prawdzl 

| wego rumbureklego płótna w najlepszym 
gatunka od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lniauyoh od złr. 4 do 12 złr.
1 sz tuka */4 lnianego p łótna na 6 przescie- 

I rad eł bez azwu od złr. 15 do 21.
Szyfau na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za m etr.
W *woiy rożnej wielkości od */4 do ‘°/4 i “ /4 

jak  najtaniój, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
karnftnry lniane do nacryoia gtołu ua 6 do 24 

oeób, wybór ogromny od złr. 3'50, 6, 7, do 50.

Kaazula damokle.
| Z azyfoaa złr. 1'10, z haftem wzorów z łr I '86 
| Z aobrego holondersklogo albo rum burskiego 

p łó tna  z listw ą n a  przedzie lub do zupina 
n ia ua ram ieniu, złr. 2-50 do 3 20.

w wielkim 

W y b o r z e

Zwykłe od z łr  1'60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftow&n. wstawkam i złr. 3’50, 8'75, 4 i 5. 
Spodnloó z t.enam ! z wstawkami l ub bez | 

wstawek złr. 4-5o, 5, 6, 7 50 i 9 . 
Spodnioe z b a r c h a u ,  gładkie, złr. 2 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 | 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze z łr. 1-50, j 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 5 0 ,1 
z barchanu gładkie złr. 120 , 1 7 5  i 1 90. 

Haft. ozdob. lub okładaue piką złr. 290 i 3‘20. | 
Kaezule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim  albo z listewkami zlr. J'50, 2,
2 5l>, 2'76 l 3.

Z dobrego p łó tna rumom kiego albo holeud. 
złr. 2 '80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z augielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od] 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótua od 1-60 do 2 50.

WMkl wybór poóozoeh dnmakloh białych I kalorowyoh, Jakoteż mezkloh sk arp e tek  w ró-1
znyoh gntunknon 1 koiaraoh.

Za wszelki u uai zakupiony towar ręozy się, co się nie podoba ndhioror 
albe WV"łacauiy za to całkowitą nalefy tośd  l 'o  dobrowol0ePprze7, ńas S zy ie te  zobowiazauie I

- tozdemu kupującem u pewność, że naaza usługa jest Bkor^ > F i a
daje sazaemu F ^  ^  uonkurencyi ł  rzet«ln». 1 naszeceuy j

996 3 0 Z wysokim szacunkiem

Filifti M. BEYERA i SpóJki
Skład fabryczny  ‘owarśw  P łó o le ..y 0lj,_ * ap a «  b lo llz .y  , wy*praw  4luhByoh |

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. Id 14, naprzeciw kościoła N. p . Marv..
Są w zapasie całe wyprawy ślubue, a osz orysy tyc ,e udziela się bezpłatn

poleca

różnorodne 
ozdoby pokojowe, 

d lograflo , naśladowanie 
fresijue, sztukaterye na sufity 

papieru i drzewa w stylu rozmaitym, 
'patentow ane W altona tapety LINCRUSTA.

S to ry  i ialuzyer Posadzki korkowe,
zasłanki w powabnych deseniach parkie- 

t.owycli i kobiercowych.
Na życzenie wysyła wzory, technicznie wypracowa-JK 

ne> kosztorysy, zestawienia całych pokei, ze sufitami w najnowszym guście 
uskutecznia robotę tapicerską. 8-2i 9 20

bezdzietna, w średuim wieko, 
z dobrego domu, obznajmiona 
dokładnie z wszelkiemi gakę- 
ziami wiejskiego i miejskiego 

lW ’ ’ gospodarstwa, posiadająca do- 
"conaJe język franoaski, p ragnie prsyjae  miejsoe 

w większym domn Fu ; a rząd a  lmt> lo U '.■ara, 
stwa s U -s z ej lub słabej osoby. N ajlepsze re ­
ferencje. — A dros: Afgj » «  lite ra  P .  poste 
rostante K r a k ó w .  i  024 2 3

Dobru boczny raiohet!
IO O  - 8 0 0  z ł r .  m i e s i ę c z n i e  może 
każdy u oae przez 1 przeda. prawnie do­
zwolonych Losów na sp łaty  łatw o bez 
kap ita łu  I ryzyka zarobić. Óferty należy 
nadsyłać do „H auptstad tlsrhe  Woehoal- 
stuben-G eselschsft A d l e r  A  C o m p .  
B u d a * P e s i " .  861 6

chodniki

Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropalyczny

MORSZITEI
otw arty od dnia 1 5  maja.

1 lżen ie  urocze, zdrowe, podgórsk ie; urządzenie najw ygodniejsze, kuchnia 
dob"roWa w zarządzie w łasnym . P oczta , telegraf i stacya kolei pań stw ow ej (za 
S try je m ) w miejscu.

Nowo urządzone „Kąpiele sloneczne“ (Sonnenbader).
P r z y j ę c i e  d o  l e c z e n i a  h j  d r o p a t y ą  o d  I  m a j a .

Bliższych s.czegółów udziela i zamówienia przyjm uje 
„ J > r .  A l e k s a n d e r  J t e d w e y ,

785   lekarz kierujący.

tnie.

C e n y  z n i ź o n ę

Parkiety w wielkim wyborze 5
po ceBach począwszy od 1 złr- 8f> ct. za m etr kwadratowy A l  

poleca 036 18 20 U l

Fabryka parowa 31
B r a c i W c z e la k iiw

w© Lwowie.
Illustracye i cenniki przesyłam y na żądanie.

ifl

< S ^ o * € > o o f e > « > i i o ^ > 4 0 - o o - o - d  S a p

O .  I ł  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W Y
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piwo marcowe, 

l e z s a J Ł ,  

porter KrajowY' ,, ,
w boozkaeh l ^ finktolitrowych, oraz piwo butelkowe, //l^Mikołajskiej ,P- '
wiarzouy zo, (af ZaBÓrny M arynow ekl, pod eam brynuse»“ Prry "  K0,aJ8KleJ

i . .joiuic, ze w ekładyjft
u.u uosnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt z»w‘* 

utrzymuję u»stdpnją<se gatunki piwa butelkowego :
1 ‘Wo m a r c o w e  e s p o r to w e  . . 1 J o li u  a  K y n ó u

» n o n  p lu s  u l t r a  . . . . } J  A 3
,,®**tcr k r a jo w y  c z y l i  b o k  . . J 

1 -tó p i lz i ic ń s k ie  e x p o r to w e -  1 z  b r o w a r u  a k c y jn e g o .
y j l k i e  zamówienia z a m k o w e  u .k .tó « » i°m y  odw rotuą pocztą.

98 60 io 4 L .  Z a g ó r ^ 1 ^  ■'“ - a r y ^ o W B K l .  j

"[•^in iejszem  polecamy Szanownej P . T« P u b li-  
- ^ 1  ezności wyroby fabryki naszej w Ireź u ie .

Z szacunkiem 
J S e r g u i a n n  1 8 p ó ł* > < »  

M ydła: Fljołkdwe, R ó ż a n n e  w wyoorowejjakości. 
Paczka (3 sztuk) 35 oontów.
Va86lin 6 old C e a m , praeciw szorstkiń 
i pękającej skórze. Paczka (8 szt.) 35 W-

„ Konwaljowe, ladzwjcza' łagodne z silną
aromą. Paczka (3 sz tuk) 35 ot.

„ Arom atyczne 8zlar°wt). > uadaj# skórze
świeżą cerę i zachowuje do najpóźniej­
szego wieku dejikftąg  i elastyczną. — 
Paczka (3 sztuk, 35 ct.

„ N ow ość! Hyacentowe. N o w o ść! i  nad tu .
pięknym zapachem. Paczka (3 sst ) 35 et.

„ Glycerin Gnid Creum , najlopta d la  u-
trzym ania felikatuej i J ia ł^  cery. P a ­
czka (3 sztus) 35 eeutow.

„ Migdałowe otręby, nadzwyczaj ż«godu“
dla s ió ry  Paczka (3 s itu k ) 36 *

Skład wyż wymienionych artykułów 
kowie : w handlu P . Bruno H&hn, °jja*p „ j  . .  
ka i w aptece „pod z ło tą  głowa* jjgg g .yl 
Rynek " "

Willa um eW ow anaj^W ieLczcb

Gołębia, _______________________ 1091 2 8

r r  f a r y ° o e l 8k i e  V. ^r0P̂ e żołądkowe.środek .nąk g n r i^  m  ^ .n k lo j

Marka .  , NiesrównariT "prry
®^nronna. .petjto, .laboiol *oltók»,eŁnł o7moddeehn,w*A«ł»“ ; 

h taU rao h ^o lłtto ^* ^
kamykach

I, bmlsra- < p m
i„oa!»‘l*łc7ch.* tołędka bjg 
Jlaob *towy, karocach lab *»tward*enł̂ ach, pr* eoi %Aeola

oładka potrawami i nane- 
i  'mi; robakach, S k

. f c r o i K S I - m e s S
.ik .o  —  ̂ S a T a * ^ ^ / — '

Karola Bra4y 
„ gręm«ry*« (Kremclcr) M, lo rt \ l< w

p» nabycia w wcmtklok antokack- * 
o . t r t e ł e n l e l  Proidfciw ekropl«aM »W

kropli powinna kałda bul. Ika ehwuufH byl 
w opakowani eterwone, aaspo*"®"* powyMI 
oia.econpn makl«m «ekr*»»ł* •  P™7ik M (  
butelce cnajdowarf •!« pew lf'"  
o .n ia  kroi li i  wsmiaakę, ■« ®rakcwany l .c t
W drukarni b. Buck. w kr.wi.rj*> < »r«  u l  «.)

129 43 52
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Nr. 130. N O W A  R E F O R M A . Kraków 9 Czerwca 1887.

+
1039 1

Bronisława Gebauer
irodzona r. 1849, opatrzona Najświętsze- 
mi sakram entam i, po krótkiej a dolegli- 
m ,i słabości zasnęła w P a n a  d. 7 ezerwca 

1887 roku.
W nieutulonym sm utku i żalu pogrą­

żony wuj , bra t i siostra  zapraszają Kre- 
wnyeh. Przyjaciół i Znajomych na pogrzeb 
odbyć się mający w p iątek  dnia 10 czerw­
ca b. r„  o godzinie 4 po południu z do ­
mu Nr. 30 przy ulicy M ikołajskiej wprost 
na Cmentarz, a w sobotę dnia 11 czerwca 
b. r. na  n a b o ż e ń s t w o  o godzinie 11 
rano w kościele Najświętszej P an n y  Maryi 
przed Panem  Jezusem ukrzyżowanym.

Do L. sąd 11.482/87.

1 1  e z w a n le .
W depozycie c. k. Sądu krajowego w K rak o ­

wie złożone są fundusze na rzecz k s i ę 4 * * e J  
S t e f a n i i  W i t t g e i . s t e i n ,  z miejsca pobytu 
nieznanej. Niniejszym wzywam k § .  S t e f a * * * 10 
W i t t g e n s t e i n  ,  ewentualnie jej nieznanych 
spadkobierców, aby się albo do ufdle albo do 
e .  k .  s a d u  k r a j o w e g o  w  K r a k o ­
w i e  zgłosili i praw a swoje w y k aza ł., w razie 
przeciwnym bowiem wspomniane tundusze jako 
bezdziedziczne Wysok.ymu Skarbowi przyznane 
zostaną. 1038 1 6

Kraków, 8 czerwca 1887 r.
Adwokat Dr. Ferdynand Wilkosz,

sądownie ustannwiouy kurator księżnej Stefanii 
W i t tg e n a te m a ______________

Osoba praktyczna
poszukuje zaraz miejsca w Krakowie lub na 
p ro w in c y i, bądź do zarządu gospodarstw a , za 
stąp ien ia  pani d o m u , wychowywania niaiycn 
dzieci, pielęgnowania osoby słabej, uo podróży, 

L b  zarządzania w jakim  zakładzie. 
W.adomosó u W ialm. Kunachowloz, S zp ita ln i, 

Nr. 24  II p ię tra _____________________ 1021 1 2

CUloplec
z ukończoną 111 k .- s ą  ream ą lub g inm azyalną 
znajdzie m iejsce jako p r a k t y  k a n t  w handlu  
1030 paoierowym  i galanteryjnym  1 3
Kutrzeba & MurczyAski w Krakowie.

a w i a s i a ,

Bryndzę OlpiAską
w naczyniach po 5 kilo i

Se ry  O łp itisk ie
dostarcza pocztę o& zamówienia

Zarząd ekonomiczny w Ołpinach.
Peczta w miejscu. Iu32  1 3

HOTEL POLSKI
w S z c z a w n ic )

nowo odrest mrowany, elegancko u- 
m eblowany i zaopatrzony w  w ygo­
dne łóżka, materace sprężynowe i 
włćsiane poleca aię Szanownej Pu­

bliczności.
Ceny bardzo umiarkowane 

Zamówienia adresować aż do 1 
lipca do dzierżawcy Hotelu Kraków 
skiego w Tarnowie. 1035 i

n a

Płócieika krajowe
s u k n i e ,  s p ó d n i c e ,  f a r t u s z k i  itp.

p o le c a
Pierwszy krakowski io3o  i  3 

B k l a i  p łó c ie n  b a jo w y c h
M. K u l c z y  k o w s k i e j

u iio * Jana, DTr. 4.

inteligentny, rutyno- 
_  w my i praktyczny

z okońozoną szki ł» ronuesa wolny
o f w S t a T i  najlepszem i p o lecen iam i, zupełnie ou wojsift.. u y  r  em a prsy większem
idrów. poszukuje m0jstnego zarządu fol-
g o .podar.tw ie  lub do *ąm  ̂ } ^
warku, a to »d i  lipea  ■ f l o w a k o w -
m a uprasza pod adresen *vgo*< ,
s k l < * « ,  dzierżawcy dóbr p o r ę b a  
pooąta A l w e r n i a .  , lat

' n łody człowiek pozostaje od d 
na praktyce gc 190 .arsk ie j u m nie- poznawszy 

- ' - mogę go każdem u jak
Ł .  N o w a k o w s k i *

Młody człowiek

najlepiej polecić. 
Porgb* Zegeta

Prasa litograficzna
  l  łaafką , kamieniami i  t. p., jako też i
w u m  z piecem  o g r£  _do eprzedanla.

Wi&Homofló I Ul* fiOłęPm* nr. 3, II plątro.
wraz

W iad o m o ść :____________________ ____________

Psy HeofondladzUe
H  * •  " i ł ł U ? * -

właściciela domu I. 1 0 6 ,  M l.
w P o d g ó r z u .

Piękny podarunek na Święta!
T y l k o  p o

4  sb  L r .  5 0  c e n t .
sprzrdajemy od dzisiaj g a rn itu r stołowy z p ra ­
wdziwego u. k. uprzyu dla całej Europy p a ten ­
towanego » r c b i  «  F e n i k s  ,  który pozostaje 
zawsze ja*  prawdziwe 13-łu t we srebi j  białym, 
w c. k. patent, puzderku pięknie przechowany, 
sk ładający  się z * noży stołowycl o wlutowa- 
nych k lingach  sta low ych , 6 łyżek stołowych z 
koroną , 6 widelców stołowych i  jednej sztuki 
* koroną, 12 sztuk  łyżeczek do Kawy z koroną, 
1 iwonka stołowego pięknie rzeźoionegn wszy­
stkie 31 s?‘nk razem sprzedajem y t y l k o  z a  
4  s ł r .  « o  Przosyłki do wszystkich części 
św iata usku - ._m'.™ się za poprzeduiem  nadesła­
niem kwoty tub za pobraniem poczt. Łaskaw e 
zam ów ienia n»l«iy adresować do „ C e n t r a l -

W ie n ,  I I ,  
U n t e r e  A a g a r t e * . * , . . ^  3 5  B ,  - 
Ekspedycja o dzienni,, 1018 3 3

m
si

t aa

u

1

• w  K r a l s o v » ' i e
w ypłaca swoim Członkom za rok 188(3

© °o  d y w i f l ł - n d y
względnie ( l O C l a t k O W O  V '  „ do poprzednio 
ju ż  wypłaconych 5 0 (> o d  l l d z i a l d w  w p ła­
c o n y c h  do dnia 1  października 1 8 8 6  r.

_  D ywidenda odebraną, być może w kasie To- 
g  warzystwa w Krakowie, lub we fili i Lwowie 

tylko za okazaniem książeczki udziałow ej, nia- 
[5 odebrane zaś do 31 g rudn ia  b. r. dopisuje się 

do udziału w myśl paragrafu  6 statutów.

U

i

u

[s

am
m i

a0 Kraków, 2 czerwca 1887  r.
(P rzed ruk  nie będzie płacony.)

1011 1 3

r 11 (rrzea ru K  nie nęazie płacony.j

IWONICZ
i M M  z f a m ł 0 m  (1  (li W  staw Mm Iwonicz. ■

Szczawy alkaliczno-słone. jod i brom zawierające,
Kąpiele m ine ra lne ,  borowinowe, igliwiowe, tuszow e i rz e c z n e . 

Mleko, żentyca, inhalatorium.
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.

Sezon od 30 maja do koAca września.
L ek arze :  D r .  K I .  D ę b i c k i  i D r .  Z . R i e g e r .
Składy wód i przetworów zdrojowych u pp. J. W entzla oraz J- 

Goldwassera w K rakowie, N . Trauma w Tarnowie i we wszystkich apte­
kach na prowincyi. 782 12 0

P r o s p e k l a  i  t .  d .  r o z s y ł a .

D y r e Ł c y a .

_______ Zobaczyć n ic wie fcosztnje. _______
Now y wiedeński magazyn

UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH
J Ó Z E F  A  A l i T A R A

w K rak ow ie, przy  u l. G rodzkie) , 1. 3 1 , I  piętro,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P T. Publiczność, iż zaopatrzył takowy w na j­
nowsze eleganckie i tanie ubrania męskie i dziecinne, na sezon wiosenny i letni.

' prasza ąc Szan. P. T. Publiczność o Iiezue zwiedzanie mogo magazynu 
podaję poniżej, d la dogodności Tejże, ceuuik, a m ianowicie: i 18 102 156

Elegancka zarzu tka z a .................................................  10, 15, 20, 25 złr.
„ „ d o  podróży t. zw.  „M enżykowu . 15, 18, 22 złr.

E leganckie ubranie m a r y n a r k o w e ...........................  10, 15, 20, 25 złr.
„ ,5 ż a k ie to w e .........................................15, 20, 25, 30 złr.

E legancki żakiet salonowy z k a m iz e lk ą ...................... 20, 25. 30 złr.
„ anglik salonowy z k a m i z e l k a ......................  20, 25, 30 złr.

Eleganckie czarne surduty s a l o n o w e ...........................  15, 20, 25 złr.
E legancki czarny f r ik  sa lo n o w y ............................................. 15, 20. 25 złr.
E leganckie spodnie .  4, 5, 6, 7, 8, 9, lb  z | r *

„ zarzutk i dla chłopców od 10 do 15 la t 8, 10, 12, l-r> z“ - 
„ ubiory dla chłopców od 10 do 15 lat . 8, 10, 12, lb  zJr -
„ zarzutk i dziecinne od 3 do 9 lat . 5, 6, 7, 8, 9, 12 z [r -
n kostium y dla dzieci . . . 2 50. 4, 5, G, 8, 10, 12 złr.
„ ubiory płócienne do prania, dla mężczyzn G, 8, 10, 12 z*r -
n ubiory płócienne do prania, dla dzieci . . 4, 5, 0, 7 z*r -

E legancki letni żakiet k a m l o t o w y ......................4, 5, 6, 7, o, 10 złr.
E legancki płaszcz do podróży .............................................. 4, G, 8 złr.

| | f*  K obac*jć nic nie k osztu je . “W l

D O fłO C

! K r a j o w e *  l e c *  d o b r e !
Z diribio dzisiejszym  przyjmuję zam(j- 

w ieuia na ■ I o w n « »  w y b i e r * * * ^  Z a -  
l e u c a y e k i e  .  9S* 8 1 5

M O R E L E  (Aprykosy)
5 klg. koszyk wraz s portem 1 ẑ r- o. 
_______Jfc LipMwkt, Zaleszczyk1.

Z drakami Zwiąskowej w Krakowie.

Piękność, świeżość i delikatność cery
otrzym uje się po użycin

kwieiośoi.

^®u*  1 złr. 5 0  centów.

J. I H N A T O W I C Z A
1M aJ ^ J ? rłm acyi- chem ika sądow ego , 

W łaściciela Pcrtum I m ydeł toaletowyeli
we L w o w ie  ulica Kopernik  ̂ liczba 3,
W K rak o w ie  Sukiennice, liczba 20

G D Z I E ?
si! kopnie ładne1 dobre maskie i dziecinne ubrania

T 7 Y  L  K  < 3
łV < ‘  F i l i i  W i c d e ó s k i e j  F a b r y k i

HEILMANą KOHNA i 8YN0W
w Krakowi®* ulica <4i*odzka, 5r . 9, I  piętru.

Lwów, Teatralna, L. I. Czerniowce. Rynek gł., L. II.
U bran ie  w  d o b iy m  gatunijU od złr. 10 do 30 złr.

1 Zarzutki e l e g a n c k i e  • • . od z ł r -  30 złr.
Spodnie . . ■ • ' • • od złr. %' < o do 1 1 7j r .

I Najnowsze M ężykow y • . 0(j z.fr. 12 do 25 z,fr

I Surduty angielskie i żakietow e, Ubrania fra k o w | i salonowe 
Szlafroki, Burki do podróży po naitańszych cenach fabrycznych!

•tównleż wielki wybór nbran dziecinnycA °ó 3 lat 
porsąwszy.

Aby uniknąć pom yłek uprasza się  zapamiętać nazwisk" firmy j n(J 
mer domu, w którym się magazyn znajduje. 142 8 9  1 0 0  I

fT ~::?rTr;0 '̂Tv’:
-z

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalon-' maszyny 
do sszycia na całym  śv iecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
.kentrukeyi nsdają się ’ak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro- 
jbót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zw yczaj proste, bo m aszyny te zaopatrzone są w  urządzenia 

1 części pomocnicze nieskom pligowaue, lecz tylko w nainow ­
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszeini m aszj- 
nami specyaluem i dla szycia b ie liz n y , sukien, dla krafliecczy- 
zny i dla sporządz»n:a ubiorów wo-skowowych.

S i n g e r a  m a s * y i * y  *1° » * y c i a  (z czółeukain: obrą­
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niem niej 
najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o ­
w e  są najlcpszemi specyabn mi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów  
przemysłowych. Głów nem i ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- 
Ktuczenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, um zió- 
wnanie piękny szew  (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują 
się w yłącznie tylko na sp r .edaż w handlu

Ł M E J  A O K N C Y I

The Singer Mannfactnring Company, New-Torb,
d .  B i e l d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  3 4 ,  87 1936

wszelkie zaś inne, nadużywają^ im ienia „Singer", są tylko naśladownictwem .
j .ffr r_~*[?-- • 1

j  W I E J L K l  i k Ł A I l

T i Q  T7f7i  f i  a  B u c n n e r a  f f Mapazyn Towarow Bławatnyoli
HENRYK SCHWARZ

«  K r a k o w ie , Straci om , S r .  2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnyeh, materyj jedwa­
bnych czarnych i kolorow ych, aksamitów lyoń sk ich , kaszmirów czarnych 

4  zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich płócien rumbursk-eh 
^ i sprzedaje je
i po cenach fabrycznych  częściowo i hurtow nie.
) Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadmieu.am , że 
1 próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo. Zostaję z szacunkiem  
1 860 9 25 D a w i d  B u c h n e r .

Hotel Ges&rzowej Elżbiety w Wiednia.
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Ni. 9, znacznie powiększony.

H o t e l  p i e r w § z o r z ę < ln y  w s a m y m  ś r o d k u  m i a s t a ,  b l i s k o  G r a b e n u ,
A   o l n l k i p l  A n o H*r fh Ir H n  MOn 1 f A nnlnnn kardan olpCTIkna.

g s z a s s z s

J Ó Z E F  R U D O L F
w  Krakowie, ulica Grodzkc Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13

j  d o m  W .  E. lir. Stadnickiego
H  F ilia : Piukieunice Yr. iii

poleca własnego wyrobu
M  SKŁAD PŁÓTNA OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ,
I I  płótna na prześcieradła bez szwu,
I I  różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, mciane kanafasy Oxfort,
||  r6żnokoIorowe i M ałe •-iuiHtki «Io nosa,
| f l  ROCZNIKI, BiKLIZNĘ STOŁOWĄ NA (3, 12, 18 i 24 N A K R Y Ć ^

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gatunków płótna, i szyrtyugu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  t t .  p . ,
PM  a zarazem upraszam  Szanowną K  T..'.i ubliezuość , aby zanfaniem  , którom dotąd się 
p ( |  cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
M  Ręc/.ac za dobroć towaru po jak  najum iaikowanszych ueuacli. ośmielam się

prosić o łaskawe względy Szanownej P . T. Publiczności z poważauiem
N  137 120 ir>o J ó z e f  B u d o l f .  wm

B ^ t m g g g g g g a a g g i l

Wapiennik miejski w Podgórzu
postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej jakości 
wapno, na co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a w szczególe pp. Bu­

downiczych już posiadamy.
Kani' wieuia przyjmuje Dyrekcya na miejscu przy piecu, lub też kasa

miejska w Podgórzu, oraz udziela wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami ugody
iuwiera-

Ceny wapna na rok 1887.
Przy odbiorze większej ilośc i, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu 

|uy, w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do wa- 
tronu, *oco stacya kolei '„Podgórz-Płaszów").

’ Za 100 kilogr. wapua skalistego g r u b e g o ...............................centów 60
„ „ wapna skalistego d ro b n e g o ................................. „ 4 0

wapna m i a ł u .......................................................  „ 25
„ „ wapna gaszonego.........................................   . . „ 4 5

Ze względu na niskie ceny produktu, a w szczególe wapna drobnego 
i utlalu, który nadaje się wyśmienicie do uprawy ro l i , zwraca się uwagę pp. 
Gospodarzy i Rolników.

Zarząd i Adn.iniStracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we wła­
snym zakresie przez ustanowioną z łona Rady z fachowych ludzi składającą się 
Dyrekcyę.

Za punktualne wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i miar ręczy 
744 8 25 D y r e Ł o y a .

KONFEKCYi DAMSKICH
w Krakow ie  

(załołany w roku 1836)
poleca 593 11 0

SKŁAD SZYRTINGÓW BIAŁYCH
n a  b i e l i z n ę  .  w s z e lk i  in n y- u -
Z y te tE .  stczeg-iinie powszechnie uz rany  
za dobry i trw ały  gatunek pod n a iw ą 
„ E w « e I I e n t “ ,  szeroki 88 ctm., w ce­
nią Ą 6  c t .  z a  m e t r ,  w sztabach 39 
metrów 460 łokci polskich) 1 3  z ł r .  5 0  

C t . ,  czyli 341/, ct. n  metr

-6 Q“Q ń -f l - l p  ip  Q -Q—1 1

U z n a n ie .
Pracownię krawiecką p. Leona Szulza 

w rynku, obok pałacu „pod baranami", 
możemy z całą sum iennością polecić P. T. 
Szanownej Publiczności. Pracownia ta, 
odznaczająca się obfitym wyborem naj­
lepszych materyj, jest w stanie zaspokoić 
najwybredniejsze wymagania Szanownych  
Odbiorców tak pod względem  kroju, jak 
i pod względem wykończenia za cenę 
stosunkowo bardzo przystępną.

K ra k ó w , d . 2  c z e rw c a  1 8 8 7  r.
W. Wolski. E. halicki. K. Hcroaecki. 

Sędzisław Jawnuta
( U k r a iń c y . )  1006 3 3

Ptyt cementorycłi
i marmurowych mozaik

l la  pblicznycli l o M  i t a io ło w
d o  w y k ł a d a n i a  s i e n i ,  k o r y t a ­
r z y ,  k u c b n t ,  s t a j e n  W r *  itd. 
atrzym aje oiąglf na  składzie w wi-lkim  

wyborze 343 L7 30

J d o Ł f  H o c h s t i m
1 Kraków, ulica Floryańska. Nr. 38,

8k*ad m atnryaiów budowlanyoh.

K r y n i c a .
„Alfredówka", dom nowo umeblowany, 

jeden z najpiękniejszych, 33 met^y f-on- 
tu , naprzeciw Ławki „Kraszewskiego 
składający się z 27 pokoi, kuchni, o g r ó d ­
ka , studni i zimowego m ie s z k a n ia  na 
parterze, jest s a r a z  <iu s p r z e d a n i a ,  

P o k u je  na 1 i 3 sezon od 60 jjnt. do 
1 złr. dzim nie do wynajęcia.

w  laaomość u wraściela domu nAlfre- 
dówki w Krynicy. 99o 3  3

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ Dii ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

f t m K W t i i  S C D D Ł T Z
w  K r a k o w i e  I t j  a e k  N r .  » 2 .

S K Ł A D  TO W A I W W  N O K Y M B K R S K IC H  i K O L O N IA L N Y C H , 
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,  ̂ ^

G u zik ó w ', Jed w ab ,)], N jC!, B a w e łn y  i in n y c h  p o tr z e b  do  sz y c i*  1

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych (*re* 
wnianych i szklanrycn,

Obrazków świętych, Krzyżyków. Pasyjek i Wed* w-
PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW - 

Liście papierowe I batystowe, Papiery koloro oułio
w najlepszych gatunkach.

\ o ś y c i e k i ,  S c y z o r y k i ,  i \ o i e  i  ® r r ^ ł ! .

P a p ie r y  i P łó tn o  in t r o l ig a ł,o ls_ ie ’
W iSZ B L K IE  P R Z Y B O R Y  P IŚ M IU N N K  1 R Y S U N K O W K .

Złoto do robót pozłotniczych, * **̂ 6ry- 139 176 300
W T  Zamiejscowe obstaluuki baty ch -° ..s t załattvla.

riandel

lkrawiec cywilny i wojskowy
Kraków, ul. św. Anny, l  5>

poleua bogate *aopati*ony wszel­
kiego rodzaju uniformów, Jazoteż wszelkie 
artykuły d la *- °. ,!| lw, arzedników 

wojskowych 1 cywilnych 
m  ceny ""Carkowane. *«■ 

936 lo  40

Cffll „EDDEStr
A .  R K  I I T F K A

przy ulicy Dietlów?11' u
C o t i Z i ® ^

Wielkie jPraie®̂ *® wienie
złożone z wyższej ss.mki jeż lżenia , tre­

sury koni, gim nastyki 1 pantomii.
W niedziele 1 sw ieta l d-wa wielkie p rzeisia . 

ipnia o godz 4 pn po udniu 1 o 8 w-eozói 
Kasa otw arta na godzinę przed każdem przeo- 

stawieniein. . . i 008 3 3
Każde przedstaw ienie złożone z zupełnie no­

wego program u.
j j r i l i ą u J ’ arab. ogier T a ra n t , d r  Jego 

W ysoko >oi k s i ę c i a  W i t e m b e r g s k l e g o ,  
rzadka piękność i tresura  dokonana przez sa­
mego dyrektora.

O liczne odwiedziny uprasza
4 .  U i c b t e r .

Papier od firaei Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rząd, a drukarni A. Szyiewski.


